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Strajk ancielski wygasa 
Górnicy samorzutnie wracają do pracy 
Przeszło 400.000 osób już pracuje 


LONDYN, 24.11. (ATE). We 
wszystkich zagłębiach  węglo- 
wych daje się zauważyć maso- 
wy powrót górników do pracy, 
nie czekając na wynik rokowań 
zuw'ązków zawodowych z wła- 
ścicielami kopalń. W ciągu o- 
statnich dziewięciu dni podję- 
ło pracę zgórą 81 tysięcy ģćr- 
n'ków, w ciąfu zaś listopada li- 
czba powracajacych do pracy 
wyniosła 141 tysięcy, w chwi- 
li obecnej zas ogólna liczba 


Zatarg 
w elektrowni 


-W piątek — wiec 

Ponicważ na odbytej w Ins- 
pekloracie Pracy konferencji, 
nie doszło do porozumienia mię 
dzy zarządem elektrowni war- 
szawskiej, a jej pracownikami 
w sprawie podwyżki płac o 25 
proc. — Związek Pracowników 
Elektrowni zwołuje w nadcho- 
dzacy piątek wiec, który ma 
zadecydować o dalszym prze- 
biegu zatargu. 


Urzędnicy nie będą 
umundurowani 


Jak się „ABC“ dowiaduje 
pewnego źródła, wiadomość po- 
dana w niektórych pismach po- 
rannych, jakoby od 1 stycznia 
miaio być wprowadzone obo- 
wiązkowe umundurowanie urzę- 
dników, w całej rozciągłości nie 
odpowiada prawdzie. 


———— 


pracujących przekroczyła 410 
tysięcy. W tym stanie rzeczy 
związki zawodowe nie panują 
już nad sytuacją strajkową i nie 


ulega wątpliwości, że w najs 
bliższym czasie produkcja wę- 
gla dojdzie do normy przed- 
strajkowej. 


"HASŁO FASZYZMU 


Ojczyznę buduje się pracą 


RZYM, 24.11. (AWJ). Sekre- 
tarz generalny partji faszystow- 
skiej Turatti wyglosił wczoraj 
na zebraniu  faszyslowskiem 
przemówienie, w którem wez- 


— 


|Dziesiqią rocznicę zg 


wal faszystów, aby zaprzestali 
demonstracji, zadaniem ich bo- 
wiem jest praca, a pie wiece. 
Ojczyznę odbudosruię się tylko 
pracą. 


onu Franciszka Józeja 


Obchodziły uroczyście Węgry 


Maska cesarza --- Świętą 
relikwią węsiersxą 


BUDAPESZT, 24.11. (AW). 
W dniu wczorajszym w 10-tą 
rocznicę śmierci cesarza Fran- 
ciszka Józefa odbyło się w ko- 
ściel koronacyjnym uroczyste 
nabożeństwo żalobne, któremu 
nadano demonstracyjnie uro- 


z|czysty charakter. Nabożeństwo 


celebrowane było przez pryina- 
sa kardynała Csernocha. Na 
nabożeństwie obecni byli arcy- 
książęta Józef, * Józef“ Ferdy- 
nand i Albrecht oraz arcyks. 
Izabella; Augusta, Gabrjela; An 
na, Zofja i Magdalena. W polu- 


Obrady Komisji 


nstytucyjnej 
Posel Głąbiński pozostaje przewodniczącym 
Komisji — Opinie profesorów 


Ko 


Dziś o godzinie 11 rano roz- |nadesłał takową (opinię ię w 


poczęły się obrady komisji kon- 
stytucyjnej Sejmu, na której 
wiceprzewodniczący komisji 
pos. Polakiewicz oznajmił, że 
pos. ski coinął swoją re- 
zygnację ze stanowiska prze- 
wodniczączgo komisji. Jednak- 
że dopóki nie będzie wyczerpa- 
na sprawa wykładni art. 44 
Konstytucji, pracami komisji 
kierować będzie nadal pos. Po- 
Jakiewicz. 

W dalszym ciągu pos. Pola- 
kiewicz oświadczył, że w spra- 
wie art. 44 Konstytucji prosił o 
cpinję profesorów Jaworskiego 
i Cybichowskiego. Prof. Jawor- 
ski uchylił się od odpowiedzi, 
natomiast prof. Cybichowski 


wyniku bezpośredniej rozmowy 


z prof. Cybichowskim + podaje- 
niy oddzielnie — przyp. Red. 
„ABC”). $ 


Rząd nie uczestniczy w 
radach komisji konstyiucyjnej i 
nie przysłał na nią swoich 
przedstawicieli, mimo że chodzi 
w tym wypadu o konilikt rzą- 
du z Sejmem. 

W sprawie tej pos. Polakie- 
wicz zgłosił się o posłuchanie 
do Premjera Marszałka Pil- 
sudskiego, jednakże vie został 
przez niego przyjęty. 

W toku dyskusii socjaliści 


dnie odbyło się w muzeum na- 
redewem przekazanie maski 
pośmierinej cesarza Franciszka 
Józefa. Przy przekazywaniu 
maski pośmiertnej naczelnik 
państwa Horthy wysłosił prze- 
mówienie, podkreślajac, iż cce- 
sarz Franciszek Józeł należał 
do naj!epszych i najszlacietniej 
szych monarchów, maska zaś 
jeśo pozostaje Świętą relikwią, 
do której będzie pielgrzymował 
każdy kto służył wiernie cesa- 
rzewi. 


AS MKT MAPA PODOLE TED 1 


Na tropie lałszerzy 
banknotów dwuziotowych 


Dzis nad ranem brygada 
faiszerstw urzędu śledczego, 
pod kierownictwem podkomisa- 
rza Jarosińskiego natralila na 
trop fałszerzy dwuzłotowych 
banknotów. W czasie rewizji 
domu nr. 36 przy ulicy Okopo- 
wej w jednem z mieszkań zna- 
leziono 60 fałszywych nowych 
banknotów dwuzłotowych. Je- 
dnocześnie aresztowano kilku 
podejrzanych o fałszerstwo i 
rozpowszechnianie nieprawdzi- 
wych banknotów äwuziolo- 
wych, 


CENA 20 GR. Rok I 


niu: su: Chłopiec czy dziewczyna? 


j ć 4 y f 

Stoją od lewej w pierwszym rzędzie pp.: Staszewski, I sekr, 
ambasady, Arciszewski, ambasador Chiapowski, pułk. Kleberg, 
szeł mišji wcjskowej, Frankowski; w rzędzie drugim od prawej 


ku lewej: Mościcki (syn Prezydenta, Skrzyński, 


Węciawowicz, 


Czajkowski, Sokołcwski, Halpert i Orłowski. 


szal 


ony huragan 


pamar ma 


W Zakopanem 


Zrywa dachy — wywraca wozy 


wyrywa drzewa 
ZAKOPANE, 24.11. (PAT). z końmi. Wszędzie widać po- 


Nad miastem i okolicami szale- 
je huragan. Połączenie telegra- 
ficzne i telefoniczne z Krako- 
wem i innemi miastami zerwa- 
ne, Siła wiatru jest tak wielka, 
że zachodzą wypadki wywra- 
cania do rowów caiych wozów 


rozporządzenie wis 


wały chodniki. 
iruwaią dachówki i deski. Ruch 


mum, 


zrywane części dzchówek i po- 


łamane drzewa, które zatoro- 
W powietrzu 


uliczny ograniczony do mini- 


AJ 


Prezydenta Rzplitej 
— orzekł prof. Z. Cybichowski - | 


„ABC” zwróciło się do znaw- 
cy prawa państwowego i mie- 
dzynarodoweśo. profesora Uni- 
wersytetu Warszawskiego, dr. 
Zygmunta Cybichowskiego, któ 
ry wczoraj przesłał swą opinję 
co da wykładni artykułu 44 
Konstytucji na prośbę p. prze- 
wcdniczącego Komisji Konsty- 
tucyjnej Sejmu. 

P.-prof. Cybichowski oświad- 
czył nam: 

— Wedle artykułu 44 Kon- 
stytucji Sejm może uchylić roz- 
porządzenie ustawodawcze Pre 
zydenta Rzelitej 


po złożeniu 


rozporządzenia Sejmowi. Przez | zajntercsowanych 


lo postanowienie artykułu 


Sejm może ustawą uchylić 
| 


44 | Bank Polski, który 


— Sejm więc słusznie w tym 


wypadku wybrał formę usta- 
wy. 
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"Tendencja słaba, obroty małe, 
kursy kształtują się zniżkowo. 
Prowodyrzy kulisy zachowują 
się bezczynnie, a więc jakiż ryzy= 
kant ośmieli się coś robić? ; 
Jedynie akcje bankowe trzy mae 
ja sę opornicj dzięki interwencji 
banków. a 
choć swych 


ścieśniono artykuł 10 o incja- | zy cji statutowo nie kupuje, trzy: 
| tywie ustawodawczej Sejmu w | ma się dzięki oczekiwanej dywis 


mysi zasady, że ustawa szcze- 
gółowa późniejsza ma pierw- 
szeństwo przed ustawą ogólną 
wcześniejszą. 

— Uchylenie rozporządzenia 
przez Seim musi mieć forme u- 
stawy, jako akt ustawodaw- 
stwa. Ustawę można uchylić 
przez ustawę, a roznorzątzenie 
przez rozporządzenie lub usta- 
we. 
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PRAGA, 2411, (ATE). ..Pra- 
wo ludu“. podajac wiadomość 
o rzekomem snotkaniu w Cie- 
szynie dwuch wybitnych poli- 


skim Cyryla Kokurga. oświad 
cza. že nadzicja utworzenia 
unji personalnej nolsko-cze” 


jest 


dendzie za rok bieżący. 


Dzis wymieniano: Bank Dys 
skoatowy 9.70, Handlowy 3.10, 
Polski 81, Zw. Sp. Zarob. 5.50, 
Cerata 1. Cukier 2.85, Węgiel 69, 
Cegielski 13.25, Lilpapv 15.45, 


Modrzcjow 3.55, Rudzki 1.10, 5 
rachowice 2.04, Żyrardów 11.25, 


Borkowski 1.25. m | 
4i pół proc. Ziemskie” złot. 
26.05,.5 prot. miejskie, złot, 42. „ 
Zapotrzebowanie walut obz 


cych mniejsze. Kurs dałara bez 


zmiany, gotówka zł. 8.99, dewizy 
ORC e 
` dm Me 
Waluty europejskie oprócz 


Drukseli 1 Meajalanu eBniżyły 


się, Lendym zł. 43.68; Zurych 
173.90, Paryż 32.10, , Menciu 


wystąpili bardzo ostro przeciw- |tvków czeskich i polskich j o 
ko zasięganiu opinii kół z poza |ich naradach w sprawic osaż 
parlamentu. dzenia na tronic po'sko-cze 


I * 

skiej pod berłem Cvrala lego 
| niewątpliwie wytworem 
539. 


łantazii: 
Rubel zloty 4.75. 
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NASZE 
ABC 


RZĄDZIĆ TO NIETYLKO 
ROZKAZY WAĆ 


"W komisji budżetowej Sejmu 
wczoraj i dzisiaj toczą się roz- 
prawy nad naszą administracją 
państwową. W ten sposób Sejm 
wykonywa prawo kontroli nad 
Rządem. 

Rozprawy 
wielkiem obustronnem zaintere” 
sowaniu. 

Dotykają 
momentach 
spraw i zagadnień naszego życia 
państwowego. 

W dyskusji poddano. jak zaw- 
sze, administrację surowej kry- 
tyce. Krytyka, o ile jest rzeczo- 
wa i oparta na faktach, zawsze 
jest pożyteczna. Wśród głosów, 
które wczoraj w dyskusji padły, 
na jeden należy położyć nacisk 
szczególny: oto wskazano, i 
rządzić to nie znaczy tylko roz- 
kazywać. Rządzić to umieć kie- 
rować społeczeństwem przy za- 
chowaniu wszystkich obowiązu* 
jacych praw. 

Nawet i obecni kierownicy na- 
szej administracji wewnętrznej 
mieli z pewnością niejednokrot- 
nie podczas wojny sposobność 
nauczyć się, gdy im przypadło 
kierować administracyjnie jakie- 
mi terenami, jak trzeba umiejęt- 
nie postępować, by nie zrazić 
nikogo, by umieć pogodzić tysią- 
ce sprzecznych interesów, skłę- 
bionych w danem środowisku. 

Uświadomienie sobie słuszno- 
ści zasady: rządzić to nie tylko 


- 


te toczą sie przy 


one w niektórych 


najdonioślejszych 


+ 
e 


każdemu z czynników odpowie- 
üzialnych w motywy  posiępo- 
wania drugiego i w drodze wza- 
jemnego porozumienia usuwać 
niedomagania i trudności, któ- 
rych życie nikomu nie szczędzi. 
Wszak, życie trzeba sobię wza- 
jemną współpracą 
pomocą ułatwiać, 
niać... . 


1 wzajemną 
a nie utrud- 


Inwalidzi nieść będą 
bezdomnym 


Kaganiec oświaty 


W”kolonji dla bezdomnych na 
Żoliborzu, w jednym z baraków 
mieszkają inwalidzi wojenni. 

Wobec braku jakiejkolwiek 
opieki kulturalnej nad bezdom- 
nymi, szczególnie dziećmi, za- 
mieszkałymi w wymienionej ko 
lonji, kierownik ekspozytury 
HI Kom. Rządu p, Frankowski 
zwrócił się do inwalidów tych 
z propozycją podjęcia akcji 
światowej w barakach, ydyż 
Czerwony Krzyż opiekuje się 
iedynie najbiedniejszymi i nie- 
mowilętami. 

Inwalidzi chętnie zgodzili się 
na tę propozycję i zwrócili się 
do Polskiej Macierzy Szkolnej 
o odpowiednie podręczniki i in- 
ne niezbędne akcesorja, iak, że 
w najbliższym czasie inwalidzi 
pod ogólnym nadzorem p. Fran- 
kowskiego rozpoczną dzialal- 
ność oświatową. 
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udelikatnia natychmiastowo. wybiela 
odziąbieni a 


Pâte de Prelats 


Perfection. 
wo nabycia we wszystkich pertunier ; 


chroni od łuszczenia i 


jach i składach aptecznych. 


rozkazywać — pozwoli 


Przed kilku dniami, przez 
most w Dmitrówce, kolo Oran, 
przewieziono z Polski do Litwy 
5.000 klg. żelaza. Zaznaczyć 
trzeba, że jest to pierwszy wy- 
padek nawiązania stosunków 
handlowych Polski z Litwą. 

Niejaki Hersz Miller, uzyska- 
wszy zezwolenie odpowiednich 
władz polskich i litewskich, 


Od dyrekcji „Fanametu" o- 
trzymujemy list następujący: 
Szanowny Panie Redaktorze! 

W jednym z wczorajszych 
wieczorowych dzienników u: 
kazala się notatka, dotycząca 
firmv naszej, a zredagowana 
w ten sposób, że mniej wwro- 
bieni czytelnicy mogliby lat 
wo zrozumieć ją zupelnie fal- 
szywie. Wobec tego prosimy 
uprzejmie o podanie do wiado 
mości za pośrednictwem Pań- 
skiego poczytnego pisma, co 
nestępuje: 

1) Nieprawdą jest. jakoby 
konkurs pickności organizo: 
wany przez nasz koncern na 
terenie Grecji podlewać miał 
jakiemukolwiek bojkotowi. 

2) Nieprawdą jest, jakoby 
obrazy nasze wyświetlane w 
Grecji nie cieszyły się popu 
larnościa. należną im ze wzylę 
du na artystyczne wykonanie 
i dabór sił Wprost przeciw 
nie, wystarcza przejrzeć dzien 
niki "aby mieć pojęcie o, entu= 
zjastycznem wprost przyjęciu 
przez nubliczność większości 
naszych obrazów w Grecji 

3) Nieprawdą jest, jakoby 


Skoczył z 


Dziś rano o godzinie 5 minut 


42 przy ulicy Leszno z wysoko- 
Ści trzeciego piętra skoczył na 
bruk podwórzowy w celu sa- 
mobójczym mężczyzna lat, przy 
puszczalnie 35, z wyglądu ro- 
botnik, który jeszcze przed 
przybyciem Pogotowia zakoń- 
czył życie. 

Przy samobójcy żadnych pa- 


Pani Adamina Stalinger ma restau- 
rację pod pomnikiem Mickiewicza, 
Niewiasta ta oprócz znakomitej zna- 
jomoaści kuchni (co za flaki?, a bigo- 
šik, paluszki lizać) posiada również 
wielkie talenty organizacyjne, dzięki 
czemu trzyma w ryzach służbę. 

Jedynym elementem opornym w 
królestwie p, Adaminy jest artysty- 
czny personel knajpki w osobach pp. 
Gustawa Galla skrzypka, Henryka 
Galla harmonisty i Wł. Pawińskiego 
jazzbandzisty. 
duma 
nad 


niem braci muzycznej, to też przy ka- 


W rodzona pani Adaminy 


cierpiała mocno nieposkromie- 


zdej okazji staczała z nimi słowne 
boje. 

Póki bój szedł na języki wszystko 
było dobrze, ale w poniedziałek... 

Pani Adamina zirytowała się set- 
nie, ile że muzycy wygrywali miast 
skocznych Charlestonów i przyiem- 
nych oberlasów, rzewr” n smętne Ja- 


Í koweś „kawałki, 


24.11 ABC 1926 


Pierwsza jaskKÓśKa f 
wymiany towarowej 


Między Polską a Litwą 
W osobie p. Hersza Miliera 


i 5.000 kig. że!raza 


wszczął starania o otwarcie 
granicy polsko . litewskiej na 
przetransportowanie 10.000 kg. 
żelaza do Litwy. W okreslonym 
terminie Miller żełaza do grani- 
cy nie dosławił, dopiero po kil- 
ku dniach zjawił si ęna granicy 
i pierwsza jaskółka handlowa 
w postaci 5099 klg. żelaza po- 
frunęła do Litwy. 


W sprawie konkursu 
filmowego 


Oświadczenie „Fanametu* 


koncern nasz był tylko biu- 
rem wynajmu trzech wielkich 
Firm wytwórczych (Par mount 
Metro'Goldwvn-Mayer, First 
National). Kencern nasz jest 
nietylko biurem wynajmu, »le 
generalną reprezentacją. poż 
siadająca wszystkie prawa za 
rządu głównego. ma więc pra- 
wo przyjmowania zobowią* 
zań w imieniu wytwórni 

4) Konkurs piękności, urzą 
dzany w obecnej chwili w 10 
krajach Europy jest jednym z 
największych _przedsięwz'ęć 
jakie kiedvkolwiek dokcnane 
tyły i nikt nie ma prawa 
kwestjonwać jego prawidło: 
wej organizacji, bez przed- 
stawienia dowodów na to, Jed 
nocześnie rêz jeszcze potw'el 
dzamy. że wszetkich naszych 
zobowiązań w tej sprawie do” 
trzymamy, 

5) Notatka w'enie*i na. b: 
wołujac się na berlińskie pi- 
smo z natury rzeczy wrogie a- 
merykańskiej produkcjiaażna 
zbyt przejrzy ście wskazaje ce 
le tej kampjanji którą od ro- 
ku blisko prowadzi konkuren- 
cja przeciwko nam. nie licząc 
się ze Środkami. 


3-50 piętra 


by skończyć z życiem 


' | pierów, ani dowodów nię zna- 
37, z klatki schodowej domu nr. ;lezicno, wobec 


czego  bolicja 
prowadzi energiczne  docho- 
dzenie w celu wykrycia nazwi- 
ska, miejsca zamieszkania sa- 
mobójcy i przyczyny rozpaczli- 
wedo czynu. 

Trupa samobójcy przewiezio- 
no do prosektorigm przy szpi- 
talu Dz. Jezus. 


Talerz johe gronot ręczny 


Konflikt restauratorki z muzyką 


— Cóż wy tak gracie, jak dziady 
pod kościołem? Tu trzeba ..publikę" 
bawic, a nie rzępolić, 

— Jak pani płaci tak my gramy — 
odkrzyknęli muzycy 

— A wy.. — i buch kapelmistrza 
w leb, 

Muzycy nie w ciemie bici ruszyli do 
ataku 

Pani Adamina, chwyciwszy gęś z 
bufetu użyła jej jako taranu, ale 
widząc się w mniejszości zawezwała 
służbę i uzrobiwszy ją w talerze roz- 
poczęła regularną delensywę, Talerze 
i półmiski zatłurkotały w powietrzu. 

Przemyślny, a sprytny jazzbandzi- 
sta uzbrojony w pałkę od bębna w 
szale wojennym nie przestał jednak 
myśleć o muzyce, bowiem dobrawszy 
się do p. Adaminy począł niewiastę 
grzmocić pałką z wielką wprawą i 
smakiem, 


„Sprzeczką” zlikwidowała policja 


„ulicy Złotej nr 


Koniec świata | 
już biiski 
pomyślał i... zawczasu się 
do tego przyg tował 


Kiedy Wiktor R. (Przyoko= 
powa 8). będąc nieco w stanie 


nietrzeźwym. wywrócii się 
wraz z wozem do rowu na 
przedmieściach Pragi przy 


szła mu do glowy myśl ponu 
ra, że właściwie życie nie ma 
żadnego powabu į że oto na- 
pewno następuje koniec świa: 
ta Wział więc łopatę j za: 
cząl scbie zawczsysu kopač 
grób, a gdy go wykopał, polo 
żył się į zasnął snem nie 
wiecznym, ale tem niemniej 
twardym. Gdy policja cheis 
ła podnieść desperata”, ten 
wszczął awanturę. że oto nie 
dają mu spokojnie umrzeć i 
gdy awanturował się corsz 
dokladniej, został zaprowe- 
dzony do komisarjatu. udzie 
aczckiwauć będzie nie końca 
świata, lecz., wytrzeźwienia. 


CI, którym życie 
ZDLZYUŁO... 


Nocy dzisiejszej, w Nleqach Uja 
zdowskich, Jzef Wolinowski, lat 22, z 
zawodu Ślusarz, zamieszkały przy ul. 
św, Jerskiej 22, 
wypil większą dozę cseneji octowej. 

— Dziś rano, o godzinie 8,42, wy: 
skoczył z okma trzeciego piętra przy 
ul. Leszno 42, nicznany osobnik. któ 
ry poniósł śmierć na miejscu. 


Labrano jej owałtem 
30 z}. i kolczyki 


Rabunek czy urojenie? 


w celu somobójczym 


Wezoraj o północy do lo komisa- 
rjatu zgłosiła się Stełanja Zalewska, 
Olesińska 12, i zameldowała, że przed 
chwila wtargnął do jej mieszkania 
jakis nicznany osobnik, który -gro 
żąc jej zabiciem, zabrał 30 zl. gotów 
ką i tombakowe kolczyki, 
zieg. 


poczem 


Policja przypuszcza iż jest to tylko 
urojenic meldującej. 


f*się jest mały Edzic? 
Który zabawił się 
w Kolumba? 


J*eletni kdzio, zamieszkały 


3, 


przy 
poszuniwaniu 
wrażeń — opuścił 
wczoraj dom rodzinny, 

Rodzice i policja poszukują małce 
yo Columba, szezupłego, niskiego, 
uhranego w szare ubranic młodzień: 
ca 


22 domy na rozblórkę 
Jeszcze 660 bezdomnych 


Na mocy orzeczenia komi: 
sji budowlanej zakwalfiko: 
wano w obrębie Il ekspozytu 
ry Komisarjatu Rządu do rc- 
zbiórki 22 domy. 

Licząc przecictnie. iż w każ: 
dym z nich mieszka tylko 30 
osób. przybędzie nam nos 
wych 660 bezdomnych. któ: 
rzy umieszczeni zcstaną w ba- 
rakach 
lą targowisk 
Brukiew 7—8 gr. buraki 10 gr., cce 
bula 38—40 gr, chrzan L50 gr., kala» 
fjory 35—40 gr, kapusta klg. 20 pr.. 
kiszona 30 gr., czerwona w główkach 
po 20—25 gr. włoska 20—25 yr., bruk 
selska klg. 50—60 gr. marchew klg 
T gr, pietruszka 24—30 gr., pory pe: 
czek 22—25 gr. sałata 12—15 gr. se- 
lery klg. 24—30 gr, szezaw 50—60 
gr., szpinak klg. 3%) gr., ziemniaki wo: 
zowe za 10 Oklg. 13--14 zł, wagono- 


we za 100 klg. 10—11 zł. 
Wozów 210. 


w 
nowych światów i 


Nr. 51 == 
DZISIEJSZE PISMA 


TRIEST A 


PORANNE 


DONOSZĄ ŻE: 


Wczoraj odbyło się na Zam- 
ku, pod przewodnictwem p. 
Frezydenta Rzeczypospolitej 
pierwsze zebranie Komitetu 
brony Panstwa z udziałem p. 
Premjera Marsz. Piłsudskiego 
i Ministrów Bartla, Zaleskiego, 


Skladkowskiego i Czechowi- 
cza, Omawiana była sprawa 
sesji Rady Ligi Narodów, na 


liórą wyjedzie p. Minister Za- 
eski. 

Komisja budżetowa obrado- 
wala wczoraj nad budżetem 
Minsterstwa Spraw Wewngę- 
itrznych, przyczem polityka p- 
Ministra gen. Składkowskiego 
spotkała się z ostrą krytyką 
większości klubów sejmowych. 

Na ręce marszałków Sejmu i 
Senatu wpłynął memoriał sze- 
regu orfanizacji _ lwowskich, 
kiore domagają się w rocznicę 
oswobodzenia Lwowa uwolnie- 
nia gen. Rozwadowskiego, któ- 
ry dotychczas od maja jest wię- 
ziony. 

W miesiącu bieżącym nie od- 
hędzie się najprawdopodobniej 
plenarne posiedzenie Sejmu. 

Na międzynarodowych zawo- 
dach hippicznych w Nowym 
Yorku drugiego dnia por. Szo- 
sland zdobył pierwszą nagrodę. 


Baczność Rezerwiści 
Juirzejsze 
zebrania kont olne 
W czwartek, 25 listopada, w kolcjs 
nym dniu zebrań kontrolnych dla 
szeregowych rezerwy i pospolitego 
ruszenia winni stawić Siç: 1) przylnas 
leżni do P. K. U. Nr. 1I, zamieszkali 
w lym i 3:iim komisarjatach P. P., us 
rodzeni w latach 18%, 1895. 1890 i 
1897 (tylko ci, którzy nie stawili się 
do raportu, względnie zebrań kontrole 
nych w r. 1923) — komisji kontrolnej 
nr. 1 (koszary 21 pp. w Cytadeli), 
zam, w Ż6%m kom, wszyscy ur, w r, 
1401 i 1892 — w komisji nr. 2 (kos 
szary 30 p.p. w Cytadeli. 


wejście 
przez t z, bramę powazkowską nr. 2), 
zam. w l2sym kom., ur, w r. 18%]. nas 
zwiska których rozpoczynają się od 
L do Z. — w komisji nr. 2 (koszary 
zakładu mundurowego w Cytadeli), 
zam. w wm i IMym kom, ur. w re 
1901 (tylko ci, którzy nie stawili się 
do raportu, wzylędnie zebrań konz 
trolnyvch w r. 1925) oraz vr w mr. 
1549 i 1900 (tylko ci, którzy w r. 1925 
i 1026 nie odbyli ćwiczeń w rezerwie 
1 nie stawili się do raportu, względnie 
zebrań kontrolnych) = w komis} 
nr, 4 (Ciepła 32); 

2) przynależni do P. K. U. Nr. 2, 
zam. w 22:im kom. wszyscy ur. w r. 
1591 -- w komisji Nr. 1) koszary dys 
ona sainochodoweyo, ul. Konwiktora 
ska 3) zam. w 20 i 2l:im kom. wszys 
sev uf, w r. 1802 — w komisii nr. 2 
(koszary art, konnej ul. Huzarska), 
zam w llam köm. ur. w r. 1896 (tyle 
ko ci, którzy nie stawili się do rapore 
tu, względnie zebrań kontrolnych w 
r. i025) — w komisji nr. 3 (koszary 
[ p. szwoleżerów, ul, Ułańska), zam. 
w sim kom, wszyscy ur. w r. 1802 
—- w komisji nr 4 (koszary I p. lotnis 
czego na lotnisku w  Mokotowic), 
wreszcie 

A) przynależni do P. K. U. Nr. 3, 
zam. I, 15, Ir, i$, 26 i Zim 
kom.. ur. w r. 1800 (tviko ci, ktorzy 
nie stawili się do raportu, względnie 
zebrań kontrolnych w r. 1925) — w 
komisji nr. 1 (lokal P. K. U., ul. Szee 
roka 3, pokój nr. 3). 
ny 


Od Administracji 


Uprzejmie zawiadamiamy 
naszych Szanownych Czy- 
telników. że administracja 
ABC (Szpitalna 12) przyj- 
muje prenumeratę miejsco- 
wą i zamiejscową po cenie 
ZŁ 4 50O gr. w stosun- 
su miesięcznym. 


w 


=— Nr. 61 


Ze wskazań misji prof. Kemmerera 


neoj musi mieć corocznie na Czas 


dohry hudzeł 


Trzeba usunąć polityczne kopanie dołków, 
gdy chodzi o utworzenie budżetu 


Memorjał misji prof. Kem Jak z powyższego wynika. 


mercra wypowiada cały sze” |misja uważa budżet za 

res różnych uwag. dotyczą: główny wyraz polityki fnar- 

cych * a soewej Państwa 

ukladu budżetu. i dlatego żąda. by twor zenit 

Naprzyklad zupełnie slusz- |budżctu odbywalo się w ra 

nie preponuje zestawienie w |mach 

budżecie dochodów wedlug] niewzruszelnej proceĥury, 

ich niezależnej cd zmiennych ten: 


żródła į rodzajów, 
a nie jak dotychczas według 
urzędów co zaciemniało © 
braz. gdyż dcchody jednej ka- 
tegorji figurowały w kilku 
działach budżetu. 

Podobnie w wy datkach, ko- 
misja proponuje takie ich ze” 
stawienie bv z łatwością 

nawet Isik mógł określić, 
ile panstwo kosztuje dana ga- 
łaż administracji we wszyst- 
kich 3 instancjach, np. służba 
zdrowia w starostwach. woje” 
wództwach i ministerstwie 

Proiekt proponowanej przez 
prof. Kemmcerera ustawy prze 
widuje również obowiązek 
Rządu wniesienia budżetu do 

p: rlamentu 

w termin'e 5 miesięcznym 
przed zakończeniem bieżące- 
go reku budżetowego. przy” 
czem minister skarbu winien 
do preliminarza projektowa: 
nych wydatków ; dochodów 
załączyć: 

a) bians 
WÓW 


dencji Sejrnu i Rządu. 
kończąc memoriał o budze: 
cie, komisją stwierdza, że © 
iniesięcy całkowicie wystarcza 
“~n 


Wezoraj przybył do War 
szawy znakomity pisurz fran: 
cuski Claude Farrere 

Pierwszy raz witamy w na” 
szym kraju wielkiego pisarza, 
którego tak dobrze znamy z 
iego ksiożcĘ 

Po cłicjalnych powitani ch 
na dw orcu, Claude Farrere je 
dzie do, Bristolu  Dokoła 
interesującei jego sylwetki 
wysokiego siwego nana zbiora 
się kilkanaście pań z kolenji 


3 7 
aktywów. 
i rezerw. 

b) zestawienis dochodów 
wydatków roku poprzedniego, 


pasy- 


c) sp rawocdenię „Fnansowe 


trancuskiej.. Ofierowują mu 
Za CZas ubicęziw 4 tys po hity” wa 
ki fimansowej na czas przy- ja 4 i 
szły. i Przedstawiciel „ABC zbli- 


ża się į prosi o chwilę rozmo”- 
wv. 

Z największa ochotą, pro: 
szę tylko zapytać — brzmi u- 
przeima odpowiedź, 

— A więc, co najwięcej in* 
teresuic pana w naszym kra 


RZE ra an S 


RAR OKOGIKSKI 


(dawniej Express) 
jerozolims.a 32 


ju? 
MAJTARSZĘ my, || Alez esla paska | 
NAJ 3E FITSZY bufet | — A przedęwszystkiem. 


awyczajec, obyczaje. polityka? 


NAZSMACZNIEJSZE piwo: A a 2 
— Tą ostatnia nie interesu- 


i szt Hi , gR i 
oryginalne z beczNi lic się wcale. Przedewszyst: |uej nie należy do roboini ków, go ostatnim dowodem: jest po- 
ma <a a k s 
| OROCIMSNKRIE kiem zajmuje mnie histo: rja |zairudnionych w większych za- | wslanie tubylców na wyspie ; 
| 266 |] Polski. Znam ją dobrze. lkładach przemysiowych. Akcja Jawie. 


EORNEL 


MAKUSZYŃSKI 


|= amm o tar mA | ma 


GOŁE NIESZCZĘŚCIE 


Liistorja bardzo rzewna 


16) 


Oczom własnym nie wierząc, 'szej bowiem chwili 


rzeźbiarz zaświecił świecę i pa- | pomyślał, że dziki zwierz, w o- 


trzył po całej pracowni wzro-| pasłem cielsku stryja jego „mie- 
kiem zlekka obiąkanym. Obli-| szkający, powrócił i jakby mu 
cze poczciwego Wrony, nigdy | mało było zniewagi, wyniósł po 


wybitnie przystoine, przypomi- 
nało w tej chwili miłą lizjogno- 
mię baranią z oczyma wyłupia- 
stemi. Było bowiem czem się 
zdumieć; posągu nie było, ale 
została jego podstawa, z którą 
był nierozerwalnie spoistością 
gipsu złączony; gdyby ktoś 
wyniósł posąg, musiałby wy- 
nieść go razem z jego podsta- 
wą. Było w tem coś niepojętego 
i przerażliwego. O ię podstawę 
oparł Wrona głowę podczas 
swojej twardej niemocy; nie |troskane wyrżnął w nią nagle 
było na niej śladów gwałtowne. | obiema pięściami. Glowa 
go odrywania figury, w pierw-|dudniła głucho, jak beczka po 


sąg i rozstrzaskał go na podwór- 

u. Nie zdało mu się to jednak 
prawdopodobnem, gdyż apo- 
plektyczny stryj nie byłby udź- 
wignął ciężkiej figury, zresztą 
musiałby był wzruszyć podsta- 
wę a z nią i ciężką głowę Wro- 
ny. 

Napewniejszem wydało się 
Wronie to, że z wielkiej żałości 
zwarjował. Począł obmacywać 
słowę, ponieważ zaś nie reago- 
wała na dotknięcia lekkie i za- 


za- 


rzeżbiarz 


24.11 ABC 1926 


Przy przewozie towarów 
kolcjami trafiają się nierzad- 
ko szkody, za które cdpowie” 
da skarb kolejowy. Ażeby się 
zaleznicczyć przeciw takim 

wypadkom postanawiają 
piztepisy koletower że Pa sirae 
taba © addpowietszialzwm jest 
ten koelejowiec. który zawiw l 

Dotąd byłoby wszy tko w 
perzędku. Ale do stwierdze- 
nia tej winy potrzeba ścisłych 
dochodzeń, które niestety w 
wielu wypadkach nie są skri 
puiatnie przeprowadzone. 


na uchwalenie budżetu „ieślt ! 
usunie się polityczne kopan'e 
dołków ; law rewanie miedzy 
pertjam** ; dalej przykra. ice. 
nicstetw. siuszna przestroga: 


„Umożliwić pozostawica e 
tax ważnej sprawy. meza!at- 
wioncej z roku na rok, jest to 
uczynić względy partyjne i Pomimo tego przyrisuje s'ę 
polityczne rzecza ważniejsza. |te straty do zwrotu pracowni- 
aniżeli dobre ; ogólny kredyt |kowi kolejow emu. przyczem 


4 


< 


kraju“. mu się zaznacza. iż może 
wnieść odwołanię do wyższej 
ian a wła s ancam oran 


Znakomity pisarz francuski i wielki przyjaciel FeisK 
Claude Farrére przybył wczoraj do Warszawy 


Byłem przekonany, że w Poisce powita 
mnie słońce--i na tem się nie zawiodlem 


Powiedział na powitanie przedsłtawicielowi „ABC“ 


Przecie już w 1914 r. pisałem, |jeżdżałem przez Berlin, gdzie 
że niesprawiedliwość rozbio: jpadał deszcz, byłem przeko” 
rów musi być naprawiona, nany, że w Polsce powita 


mnie słońce. I na tem się nie 
zawiodlem: 

Dokola czekają rodacy pi- 
sarza, chcący z nim porozma: 
wiać, Składając więc uklon 
podziękowania. kończyniy 
rozmowę, 


— Jakic sa pierwsze wraże- 
nia Pana z okien wagonu? 

— Mogę stwierdzić. że nie 
miałem żadnej niespodzianki. 
Spodziewałem się przyjechać 
do kraju płaskiego. szarego. 
wobec tego że jest jesień i 
takim go ujrzałem. Kiedy prze 


Ste (3 == 


Salomonowe orzeczenie 


dowcipnego referenta ministerjalnego 


instancji, co jednak nie ma 
mocy cdraczającej zwrot. 

Przeciw temu postępow 
wystąpił Polski Związek Ko 
lejowców. dowedząc, że W 
wielu wypadkach przypisanie 
zwrotu jest nieskusznem, a 
pracownikowi kalejowemu u- 
króca się jego glodowe nobo: 
rv nieprawnie na szereg mie 
sięcy 

Ministerstwo Kamunikacji, 
odmawiajac żad”niu Polskiego 
Zwiazku Kolejowców, wydało 
iśce Salomonowe Garzeczenie: 
„w razie przyznania Odwcła- 
niu mocy Odraczającej, nie” 
wątpliwic wszyscw pracowni- 
cy zawsze odweływalibw sie 
do wyższych instancyj celem 
uzyskania odroczenia pcetrą- 
ceń. co przysporzyłoby tym 
wyższym  inst?ncjom wiele 
pracy“ 

Więc nie sprawiedliwość. 
lecz „wiele pracy". przyspo” 
rzenej referatowi ministerjal- 
nemu decyduje o losach pra” 
cownika į jego nędzy. 

A możeby tak jakaś fikcyj- 
ną kwotę przypisać do zwro* 
tu dowcipnemu  referentowi 
bez mocy odraczającej? lak— 
na próbę! Polski Związek Ko- 
lcjowców  remonstruje prze- 
ciw takiemu ujęciu najżywot” 
niejszej dziś sprawy. giye 
ba Pan Minister Romocki u- 
chyli to krzywdzące ap ia 


aniu 


a 


8 
ñ 


iiebezpieczeństoo Komunistyczne 


W piśmie, poświęconem mię- | komunistyczna we Francji, pro- 
dzynarodowej akcji przeciwkol- |wadzona pod hasłem walki z 
szewickiej („La Revue Anti- |drożyzną, spotkaja się z zywą 
bolchevique"), znajdujemy cic- į; kontrakcją rządu francuskiego. 
kawe dane o światowej akcji) WPT 
wywrotowej, kierowanej przez (grunt iruany, jednakowoż i tu- 
moskiewską międzynarodówkę, taj zokiadają swoje iaczejki. 

We Francji ruch komunisty- | W Holandii akcja komunisty 
czny rozszerza się w Paryżu, |czna spotkała się z zupelnem 
Lille i Orleanie. Charaklerysty- |inienewodzeniem, natomiast w 
cznem jest, że 60 procent wsię- koloajach wii rskich komu- 
pujących do partji komunistycz- |niści działają intensywnie, cze- 


ta 


kiszonej kapuście, nic lo jednak |leśo, nie mogąc niczeńo pojąć, 


nie pomoy4fo do postawienia nie 
złomnej diagnozy, 


rósł jak na drożdżach. 
Nagle usłyszał! Wrona, że jo- 


| „. | go sąsiad jesl jeszcze w domu i 
Obleciał go nagły strach; uj- È 


rea * kp | |że, sądząc z tkliwych okrzy- 
Para W AW POSĄEU | ków: „mastąp,  Ścierwóf!' + — 
pczostały lekko widoczne śla- „cholera, nie kusi!', — zaprzę- 


dy drobnych dziewczęcych nóg, 
jakgdyby figura bez wysiłku i 
bez szkody dla 


ga kobyłę do dorożki na nocną 
mordęgę; wypadł więc, ucieka- 


ipsowej pod-|. í 5 
Kip A jąc przed wiasnem  przeraże- 


stawy sama z niej zeszia i —| > T i 
i W AT sdb niem, z pracowni i wtargnął do 
oszła. rona mial mózg po- 
*ar ; E Po” | pana Walentego. 
tężny i wzniosły; mogła się w r LAER 7 
rę def cya , Musiał micć nienajgorszą mi- 
nim zmieścić góra, nie mogło J 
Rt R . |nę, bo pan Walenty, snojrzaw- 
się jednak zmieścić to, co się i lub SSS 
5 szy na swojego lubego sąsiada 
stało. Pracownia, dotąd napeł- ry } g SD SA i 
£ A e. 3 nieco zdumiał. 
niona promiennością tej uko- 

Aa > an aa i gja 
chanci figury, ziała pustką i A panu co się stało? 
nieszczęściem. Wrona zaczął | ZECZe. 

a p 5 Ef i iol — 7 > 
łamać ręce; gdyby każda z je- Nieszczęście! zakrakał 


gc rąk nie miała równej siły, i Wrona głucho. 
jedna nie mogła się skulecznie 
bronić przed napastliwą  furją 
drugiej, byłby sobie którąś po- 
łamał, jak wykalaczkę, W 
szach mu dzwoniło, jak w koś- 


— W imię Ojca i Syna! Pali 
się? 
— Niel... Coś strasznego 


u- | stało... 


— Gadajżeź pan na miłość 


cielnej wieży, szumialo, jak na | boską... 


rozhuśtanem morzu. Strach 


Z ZZ EZ naka 
RAN ZZ ZZ OZ 


— Panie Walenty! ja sam nie 


talei komuniści trafili na 


się; 


ni człęm Swiecie 


W Szwecii komuniści przygo- 
towywali się do wystąpienia 
zbrojnego, tali że rząd. uzbroił 
policję w karabiny maszynowe. 

W Niemczech, w państwach 
bałtyckich i na Węgrzech zano- 
towano szeref starć z kamuni- 
| stami i ka żdefo prawie dnia 
natrafia policja na zbrodniczą 
akcję komunistów. 

W Czechosłowacji wykryto 
ietka drukarnię, która zejmo- 
wala się drukowaniem komuni- 
stycznych wydawnictw, 

| A w Folsce?a. 


wiem..., ja nie rozumiem... Fi- 
gura wyszła z pracowni! 
Pan Walenty Wałach, czło- 


więk przenikliwy, umiejący 
szybko  wynależć generalną 
przyczynę spraw napozór nic- 
prawdopodobnych, pomyślał 


krótko, spojrzał wesolo i mru- 
śnął prawem okiem ku swojej 
kochyle: 

— chlai sięl<— zamruczał. 

— Mrugnęła mu kobyła 
kiem lewem. 

— I ło na fest! 

— Panie Walenty! — krzyk- 


QO- 


nął Wrona, — nie jestem pija- 
ny! 

Dorożkarz spojrzał okiem 
znawcy. 


Honorowe słowo? 
Przysięgam na Boga! 
To swoją drogą, 
fraj! Niech no pan  chuchnie! 
Nie!.. Nie jest pan urżnięty... 
To by było zresztą zawcześnie.., 
Więc co dziedzic powiada? 
że figura wyszła? 


a próba 


(D. © a.) 
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w morzach Świata 


REY 


U 
A: 


ry 
PJ 


drze: 


Dziesięćkroć większa od siły Niagary 


15 listopada w paryskiej a- 
kademji umiejęlności p. Jerzy 
Claude wygłosił wykład, któ- 
ry wzbudził sensację w całym 
świecie naukowym francuskim. 

Uczony ten powziął myśl 
wyzyskania energji niewyczer- 
panej mórz. Środek, iaki on 
w tym celu proponuje jest aż 
nadto prosty, bo chodzi tu je- 
dynie o wyzyskanie różnic w 
temperaturze wód na po- 
wierzhni i w głębi morza, 

Różnica ta jest specjalnie du- 
ża w morzach pod zwrotnika- 
mi; tem wierzchnie warstwy są 
niemal gorące, gdy w głębi- 
nach panuje 


wskutek działania zimnych prą| % 


dów, idących od biegunów, 

Swoją teorję Claude poparł 
szeregiem doswiadczeń, które- 
mi ilustrował wykład z akade- 
mji, doświadczenia te wykona- 
ne zostały na prostym przy- 
rządzie, składającym się z dwu 
paczyń szklanych zamkniętych, 
połączonych rurkami. 

W jednym z nich Claude za- 
gotował wodę i przekonał słu- 
chaczów. że powsłała stąd pa- 
ra o bardzo nieznacznym ci- 
śnieniu może wywołać ruch 
turbiny parowej. Według obli- 
czeń Claude'a praca, wykona- 
na przez parę wodną w takich 
warunkach równa się pracy, 
jaką  wykonywałaby woda, 
spadająca z wysokości 100 me- 
trów. 

Obiiczenia te, zastosowane 
do wielkich obszarów wod- 
nych, doprowadzają do ianta- 
stycznych wprost liczb. Oka- 
zuje się bowiem. że morza i 
oceany wiążą niewyczerpane 
zasoby energji; dość powie- 
dzieć, że np. 1000 metrów 
sześciennych wody zimnej i 


ciepłej może wynieść energję 
400 tysięcy kilowatów na se- 
kundę. Jest to siła olbrzymia, 
tym większa, że można z niej 


ŁÓŻKA 365 
UMYWALNIE — WANNY 
WYŻYMACZKI 
WYROBY STALOWE 
NACZYNIA KUCHENNE 


poleca w wielkim wyborze 
po cenach konkurencyjnych 


A AC | 
Z TEATRÓW 


TEATR ĆWIKLIŃSKIEJ | FERTNERA 
„KIEDY WRÓCISZ?" — komedja w 3-ch aktach Williama 
Maughama. Reżyserował p. J. Janusz. 


Ameryka jest krajem miljar- | perwersji. Jakiś amerykanin za 
derów, boksu, ekscentryczności |pisuje w testamencie 


i dziecięcej naiwności. Młody 
kraj. Pragnęłoby się prawie po- 
wiedzieć: kraj dużych dzieci. 
Więc najpierw miljardy; zdobyć 
miljardy, czyż to nie jest ambi- 
cja prawdziwie dziecięca? Fo- 
siadanie miliardów przecież to 
wielki kłopot! Co jednemu czło. 
wiekowi po miljardzie dolarów ? 
Naprawdę dojrzały, mądry, 
człowiek nie może łaknąć mi- 
larda dolarów, bo posiadanie 
tak ogromnego majątku bierze 
swego posiadacza do niewoli. 
A zdobywanie tego miljarda 
odbywa się z taką pasją, jak 
zdobywanie bramki w foot-ba- 
lu 


Zaś ekscentryczności amery- | pobił się na pięści rektor uni- 
kańskie nie mają w sobie nic z wersytetu, 


ogromny chłód | W 9 


jstan opłynać i drogą morską 


korzystać stale, bo jest niewy-|też Claude projektuje założe- 
czerpalna, jak niewyczerpalne |nie pierwszego zakładu nad 
są zasoby wód we wszechświe- |morzem  francuskiem na wy- 
cie. brzeżu o większej gląbokceści. 

Urządzenia potrzebne dla|Na tym terenic będą czynione 
korzystania z tej energji wody jpierwsze próby na większą 
morskiej są tanie, bo kosztyjskalę nad wynalazkiem, który 
ich nie przenoszą urządzeń, |ma widoki wywołania przewro- 
potrzebnych dla wyzyskaniajliu w życiu  gospodarczem 
wody przy wodospadach, To!świata, 


Mr a == 
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Wrażenia jak z tamtego świata 


Dzielny francuz przeleżał 


Pewien francuz czytał nie- 
jednokrotnie o tem, że indyjs 
scv fakirzy, biegli w innych 
także sztukach. opanowanie 
woli doprowadziło do takie: 
doskonałości, że mogli długie 
godziny spędzać w trumnie 
szczelnie zamkniętej. Wawrzy 
nv ich nie dały mu spać. 

To też wysunął n zag*de 
nienie następujace: Co się 
stanie z człowiekiem, jeśli go 
zamknąć w trumnie normal 


Nie zważając na trudy i niebezpieczeństwa 


Dwaj panowie i jedna pani 


CE ty 


Piękny wyczyn 


Duński adwokat Veutegodt z 
żeną i jego kolega z klubu, 
Hansen, postanowili odbyć po- 
dróż rękordową. Dojechawszy 
do Londynu okrętem, praśną 
oni stamtąd odbyć podróż ło- 
dzią, na dwa długie wiosła, do 
Kalkuty. 

Rozkład jazdy jest następują. 
cy: z Londynu do wybrzeża 
irancuskiego, wzdłuż brzegu 
Francii i Hiszpanji przez Gib- 
raltar do morza Śródziemnego; 
potem wzdłuż brzegu Afryki o- 
bok Egiptu i Syrji do miasta 
Aleksandretty. Tam pragną ori 
łódź przewieźć wozem do rzeki 
Eufrates, poczem rzeką Tygrys 
dopłynać-do Bagdadu, z Bagda- 
du znowu Euiratesem do zatoki 
Perskiej. 

W zatoce Perskiej zacznie 
się najstraszniejsza część pod- 
róży; grasuje tam malarja, mo- 
żna być napadniętym przez 
lwy i tygrysy. Już po wydo- 
staniu się na ocean Indyjski 
podróż będzie łatwiejsza. Pod- 
różnicy chca półwysep Indo- 


skie. Jest to zwyczajna duża 
łódź wycieczkowa dwuwiosło- 
wa, o ruchomych siedzeniach. 
Wioślarze ci mają zamiar wio- 
słować głównie zrana, wieczo- 
rem, łub o księżycu z uwagi na 
to, żeby im upał nie przeszka- 
dzat, 

Podróż, przy sprzyjających 
okolicznościach trwać będzie 
conajmniej trzysta dni i będzie 
wydarzeniem  niezwykłem w 
całym świecie sporlowym. Wio- 


podejmują, postanowili nie co- 
łać się przed żadnemi trudnoś: 
ciami; nawet gdyby im w dro- 


przezorności telełonistek  warszaw: 
skien, Na ławie oskarżonych zasadla 
b. przewodnicząca kasy p. Kazimic- 
ra Walicka. 

Oskarżenie z art 578 zarzuca p. 
Walickicj manipulowanie majątkiwa 
kasy w sposób wielce dla kasy nie: 
korzystny w drodze nabywania w o: 
kresie inflacji pożyczki złotej ı ho: 
nów skarbowych. 

Dyrektor Warsz, Oddziału Banku 
kupców p'zemysłowców chrze: 


dostać się do Kalkutty. 

Odważni duńczycy zamierza- 
ją codziennie przebywać około 
60 kilometrów, żeby się nie 
przemęczać zanadto. Podróż 
taka wymaga niezmiernej wy- 
trwałości i energji i świetnego 
stanu zdrowia. 

Łódź, którą się śmiali po- 
dróżnicy wybierają w tę dale- 
ką drogę, zbudowana została w 
Danji; tylko wiosła sa angiel- 


czelnym lekarzem szpitala 
św. Rocha? Nie wypada, nie- 
prawdaż? Jest coś smarka- 
czowskiego w takiem wyjaś- 
nianiu nieporozumień. A w 
Stanach Zjednoczonych podbi- 
cie szczęki, złamanie ohojczy- 
ka, rozwalenie nosa, jest uoby- 
watelnionym sposobem akcento 
wania swoich przeświadczeń w 
zatargach towarzyskich. 

Na poziomie tego dzieciństwa 
montuje się w Ameryce monu- 
mentalne obrazy kinematogra- 
ficzne i pisze się proste, dzie- 
cięco proste, komedje. Pamię- 
tacie „Miss Hobs“ Jerome-K.- 
Jerome'a, „Lady Fredericks“, 
„Jutro pogoda”? Są to scenicz- 
ne bajki amerykańskiego Ja- 
chowicza dla dorosłych amery- 
kańskich bębnów. 

My, europejczycy, lubimy 
czasem posłuchać tych kome- 
dji z za oceanu, jak ludzie doj- 
rzali lubią posłuchać zdrowego 
chłopaka, z zapałem prawiące- 
go, że nie trzeba kłamać, oszu- 
kiwać, pożądać żony bliźniego. 
My to wszystko wiemy, wie- 
my, że to racja, ale czaruje nas 
w młodym  dysputancie kate- 


olbrzymi 
majątek swojej żonie pod wa- 
raunkiem, żeby w obecności 
notarjusza wypiła kieliszek 
kwasu pruskiego. Inny znów 
bogacz strzela sobie w łeb. z 
armaty, Jeszcze inny stawia za 
krocie dolarów pomnik ułubio- 
nemu foksterjerowi. Gdzież tu 
wyrafinowanie? Wszystko to 
są pomysły, godne dwunastolel 
nich dzieci, którym dano do 
rozporządzenia moc pieniędzy. 

A boks? Cóż to jest boks? 
Stare chłopy biją się, jak ucz- 
niowie podczas pauzy. Nie- 
wątpliwie jest to bardzo zdro- 
wo, ale... cobyśmy powiedzieli, 
gdyby tak np. na placu Saskim 


powiedzmy, 


sódce chcą objechać $i 


Krzywda tel 
na wokandzie Sądu Okręgowego 


Dziś w sądzie Okręgowym rozpo | sądem nie staje z powodu braku dos 
częła się sprawa o nadużycia w kasie | wodów winy, 


ścijan w łodzi p. Wacław Niwiński! 
pierwotnie  współoskarżony, przed | 


m 
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c 


w 


sportowy odważnych duńczyków 


czynili starania w Lendynie, by 
im na wezwanie telegraficzne 
przysłali nową, 

Podróż małą łodzią po nie- 
znanych morzach i oceanach 
nie jest rzeczą łatwą; oceni to 
ten zwłaszcza, kto kiedykol- 
wiek na wybrzeżu 
wiosłował. Ponieważ jednak 
duńscy podróżnicy już wyru- 
szyli, więc za rok przeczyta- 
my ich wrażenia. Że czekają ich 
wielkie trudy, dowodzi to, iż 


słarze, którzy tak śmiało ją |żona Veutegodła, dojechawszy 


tylko do brzegu Hiszpanii, już 
wycieczkę przerwała, Ale obaj 
mężczyźni postanowili jechać i 


dze łódź miała się zepsuć, po- |dojcchać we dwu. 


Powództwo cywilne wnosi tdw. 
Szurlej, p. Walieką broni adw. Run: 
do. 

Skład sądu stanowią pp.: Lorento: 
wicz, Rościszewska i Poc 
e PORY TAPE OZ 0 


NNE OBUWIE, 

MIG PENSIONARSKIE 

1 UCZNIOWSKI” 
Najtańsze i najmocniejsze 
a A 

Fr. Skarżyńskiego 
Warszawa, ul. Nowy-Świat Xe 49 m. 29, 
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morskiem | 


Gionistek 


e ukryta energiat zasknętej runie 18. 13min. 


nej wielkości. to znaczy za” 
wierającej około 470 litrów 
powietrza, szczelnie zamknię” 
tej? Ile czasu człowiek mógł- 
bv wytrzymać w takiej trum- 
nie bez wyraźnej szkody dla 
organizmu? , 

Pytanie to zadawali sobie 
już nieraz uczeni, ale wszelkie 
odpowiedzi na nie były ściśle 
teoretyczne; w każdym razie 
przypuszczano, że organizm 
ludzki nie jest w stanie wy- 
trzymać dłużej ponad 40 mr 
nut 

Wobec tego francuz ów. 
Paweł Heuze, postanowił zro- 
bić na sobie samym doświad- 
czenie, kazał zrobić trumnę 
dokładnie zamknięta, zwołał 
świadków w osobach leka- 
rzy, artystów i t. d. 

Podpisany przez obecnych 
protokół świadczy, że Heuzć 
pozostał w trumnie tej, jaknaj 
szczelniej zamkniętej, w cią: 
gu godziny ; 15 minut. 

Wrażenia p. Heuzć, który 
był do pewnego stopnia jed- 
na nogą w mogile? Powiada 
on, że nie czuł nic specjalne” 
go, był tylko nieco skrępowa” 
ny niezwykłem położeniem. 
Poc'eszał się jednak ciagle 
item, że przecież potrafił udo: 
wodnić wobec ludzkości, iż 
człowiek w Ciągu 75 minut po- 
trafi wytrzymać bez trudno- 
ści w trumnie, 

Doświadczenie to jest o tys 
le pożyteczne, że dzięki nice 
mu można bvło stwierdzić, iż 
przeróżne sztuki fakirów: za- 
powiadających o potędze 
swej woli i o ogromie umie- 
jętności. bledną teraz zupeř- 
nie wobec faktu, że najzwyk- 
lejszy śmiertelnik, bez żad- 
nych przygotowań, jeśli po- 
siada trochę odwagi, potrafi 
także wielu sztuk dokonać. 
Szarlatanom więc. umiejącym 
otumanic nieraz nawet barz 


dzo rozumnych i kultural- 
nych ludzi, ubvwa jeden 
z nzjsilniej działających na 


ludzką wyobraźnię sposobów. 


RCIE I — 


AEPEDZENOJWYSZOWE METY STERNA 
Oszczędność 


— Marjo, ponieważ Marja 
służyła u nas wiernie przez 
łat 25. od dziś zostaje Marja 
członkiem naszej rodziny. O- 
iczywiście, w tym charakterze 

ie będzie Marja pobierać: 
żadnej pensji. 
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chizmowa prostota jego argu- 
mentów i jego powierzchowna 
znajomość grzechu. Ach! ten 
grzech amerykańskich komedji! 
Jest on pozbawiony pikanterji, 
odurzenia, nawet... temperatu- 
ry. Jest on, jak zakazana per- 
fuma bez alkonolu, nazywa się 
zepsuciem i jednocześnie jest 
niegroźny, prawie niewinny, 
mówi się o nim, jak o napoju 
wyskokowym. a jednocześnie 
nie jest upajający, bo smakuje 
iak  nieszkodliwa _ lemoniada 
Karpińskiego. 

Taki właśnie grzech niewier- 
ności małżeńskiej bez grzesz- 
nego szału zademonstrował nam 


wczoraj teatr Ćwiklińskiej i 
Fertnera w sztuce Williama 
Mauchama p. t. „Kiedy wró- 
cisz?” 


Doktór Ryszard O'Farrel je- 


szcze przed podniesieniem kur- |; 


tyny zaczął zdradzać Penelopę 
z panią Ada Ferguson, a myś- 
my wiedzieli zaraz w pierwszym 
akcie, że... jutro będzie pogoda 
małżeńska. I nie zawiediiśmy 
się na naszej przenikliwości. 
Zdradzoną małżonkę grala p. 
Cwiklińska, która jest uosobie- 


niem komedjowego dowcipu w 
jego najfinezyjniejszem wyda- 
niu. Śmiejemy się i uśmiechamy 
się, ile razy zechce tą urocza 
artystka. Umie tak spojrzeć na 
partnera, że wpadamy w za- 
chwyt, umie tak powiedzieć 
male, ciche o!, że bijemy brawo 
przy podniesionei kurtynie. A 
przytem p. Ćwiklińska wygląda 
prześlicznie i ubiera się z nie- 
porównanym smakiem. 


Bardzo interesująco wyglą- 
dala p. Gella w goli Ady Fer- 
guson, a p. Janusz z dyskret- 
nym komizmem naszkicował 
| postać pięćdziesięcioletniego 
|snoba. P. Grabowski był bar- 
(dzo miły, jako niezepsuty u- 
wodziciel, zarzuciłhym mu tyl- 
ko zbyt wielką płynność gry w 
|tak zwanej wielkiej scenie dru- 
siego aktu: zbyt łatwo się dzi- 
wip zbyt prędko wierzy, zbyt 
paspiesznie wybucha i bez do- 


statecznie przekonywujących 
akcentów. 

Dekoracje pełne dobrego 
smaku, . 


Wacław Grubiński. 


== Nr. 61 


2411 ABC 1926 


Dzieci walczą z psami'o kawałek kości 


Nędza przeżć 


URE 


WARSZAWO USŁYSZ I PRZEMÓW 


ARYSTOKRACJA 
ŻOLIBORSKA 


Wsród  póltrzecia tysiąca 
bezdomnych i  zgłodniałych 
mieszkańców baraków żolibor- 
skich, znajduje się do 10 proc. 
ludzi „zamożnych”, którzy ma- 
ją zajęcie i jako tako mogą we- 
getować. Do takiej arystokracji 
i bogaczy wśród innych nałeży 
sympatyczna rodzina pp. Kwie- 
cińskich, którym zazdroszczą 
„intratnej posady' dobrobytu 
itd. Jest tam jakaś pani pułko- 
wnikowa, są wdowy po ołice- 
rach. Są to „arystokratki, któ- 
re nie mają jednak co włożyć 
do ust, lecz za to mają dużo 
ambicji, jak powiadają sąsie- 
dzi, Do tej „arystokracji” zali- 
czają i woźnego jednej z gazet 
p. Kanię, którego pensja wyno- 
si 150 zł, a całym jego skar- 
bem jest czworo dzieci. 


GENJALNI RACHMISTRZE 


Wśród uczących się siwo- 
włosych analfabetów jest nie- 
jaka p. Mielczarkowa, która 
obliczyła, że w Warszawie jest 
do dwustu tysięcy palących pa- 
pierosy. 

— Gdyby tak panie te dwie- 
ście tysięcy palaczy w ciągu 
jednego dnia zaprzestało palić 
i później tę sumkę oddalo nam 
biedakom, to zśłodniały zoli- 
borz, miałby co jeść — z trium- 
łującą miną i zadowoleniem o- 
powiada „genjalna”  rachmi- 
strzyni. 


ŻYWCEM ŚPIĄCA 
W TRUMNIE 


W jednej z chałupek tego 
żywego cmentarza, zauważyliś- 
my przez okno, że do drewnia- 
nej skrzynki kładą jakąś staru- 
szkę. 

— Co to za łoże? — zapyta- 
hsmy. 


KYRN oss, a.s mac. 


Gościnny występ fenomenalnego 
człowieka i artysty „ALBINO SA“ 


TOM JACH'A 


y WARSZAWSKI 


Ogólne zainteresowanie i sensacja 


Obrazki z Żoliborza 


— Zrobiło się panie zawcza- 
su matce trumnę. Jak zemrze, 
to nie trzeba będzie już wydat- 
ków i kłopotu. 

Widząc nasze ogromne zdzi- 
wienie, syn, który za życia 
włożył swą matkę do trumny, 
dodał, tłumacząc się. 

— Matka się śmierci nie boi. 
Bo panie czyż nie łepsza śmierć 
od takiego życia. 

Staruszka w trumnie potaku- 
jąco kiwała głową. 


WALKA DZIECI 
Z PSEM I KOTEM 


W ciemnym kącie usłyszeliś- 
my płacz i krzyk dzieci, oraz 
warczenie psa i pomruk kota. 
Przybliżywszy się do ciemnego 
kąta, skąd dochodziły głosy, uj- 
rzeliśmy, że to walka między 
dziećci a psem i kotem o kawa- 
łek kości i zgniłego mięsa, któ- 
re gdzieś na mieście ściągnął 
pies i przyciągnął tu z sobą. 


Nędza, najstraszliwsza nę- 
dza... 
Z ROZPACZY 
PO STRACONEM 
SZCZĘŚCIU 
Idac dalej zauważyliśmy le- 
żąceśo w błocie na deszczu 


podpitego człowieka. 

Jak się okazało był to czło- 
wiek, który upił się z rozpaczy 
po straconem szczęściu. Do nie- 
dawna miał mieszkanie w War- 
szawie, które sprzedał. Pienią- 
dze się rozeszły a teraz gdy 
miał dostać mieszkanie na Żo- 
liborzu zdemaskowano go i za 
nic nie chciano go przyjąć, ma+ 
jąc go za oszusla, Człowiek ten, 


którego rodzina gdzieś się roz- | 


pełzła, za ostatnie pieniądze 
kupił sobie wódki i upil się z 
rozpaczy po straconem SZczę- 
ściu. 
DOBRE SERDUSZKO 
DZIECKA. 


Gdy współpracownik nasz 
wraz z fotografem zapropono- 
wał jednej ze staruszek, aby się 
słotograłowała, kobiecina ta o- 
świadczyła, że niema co włożyć 
na nogi. Wtedy ltościwi nędza- 


początku usiłowało zdjąć przy 
ogólnym wybuchu śmiechu swe 
porwane buciki i włożyć na no- 


= Sr SS 


Paryż także organizuje 


„TYDZIEŃ 
RUCHU ULICZNEGO” 


„Akmoestła”* dla nieporząckowiczów ulicznych 


Za Warszawą i Paryż jał się 
przygotowań do ¿organizacji u 
siebie „tygodnia ruchu uliczne- 
go”. Tamlejszy dziennik, „Au- 
to", który przedsięwział nieje- 


gi staruszki, a gdy tego w poś- |dną już akcję społeczną w tej 


piechu nie mogli zrobić, co ry- 
chlej pozdejmowali ze swych 
głów czapeczki i powkładali w 


nie zmarznięłe nożyny staru- 
szki. 
Na zakończenie odchodząc, 


zapytaliśmy grupy dzieci co 
sobie życzą: 

— Niech pan powie War- 
szawie, żeśmy głodne, oberwa- 
ne i zziębnięte, Niech nam 
Warszawa pomoże, 


Prośbę dziatwy spełniamy, 


dziedzinie, rozpoczął propagan- 
dẹ edukacyjną wśród szero- 
kich warstw ludności nadsek- 
wańskiej stolicy. 

Skupiły się przy nim nieomal 
wszystkie organizacje sporto- 
we, b, wojskowych, szkolne itp. 
— w celu współdziałania w 
propagandzie zasad racjonalne- 
go poruszania się na ulicy, 

Trudno przewidzieć, jak wy- 
padnie paryski „tydzień ruchu 
ulicznego”. W każdym razie 
nasz skromny, warszawski „ty- 
dzień', sądząc z dotychczaso- 


Losowanie 


Numer dzisiejszy zawiera o- 
Statnie łotograłje, pośród któ- 
rych znajdować się może u- 
kryty chłopiec. 

Należy zatem uważnie przej- 
rzeć łotograłje konkursowe z u- 
biegłych dziesięciu dni (wraz z 
dzisiejszym), zdecydować, któ- 


Kogo nie zaciekawią osobiste koleje 
banknotu, przesuwającego się w nie- 
ustannej swej wędrówce z rąk do rąk. 


Premiera w pierwszych dniaci: grud- 


rze posadzili ją na stołeczku, a | nia w kinoteatrze „Colosseum. 


Dziś ostatni kupon 


weńo rozmachu prac nad nim 
— nie kędzie miał się czego po- 
wstydzić, 

Wśród czynników oficjalnych 
nurtuje myśl, aby dzień jeden w 
„Tygodniu Ruchu Ulicznego* 
ogłosić, pewnego rodzaju, 
dniem przebaczenia tym wszy» 
stkim, którzy pośwałcą w nim 
obowiązujące przepisy ruchu u- 
licznego, a więc niebacznie wy- 
skoczą z tramwaju, nie pomni 
na doraźny mandat karny itp. 
Będzie to akt wspaniałomyśl- 
ności władz, które w ten spo- 
sób pragną okazac swą dobrą 
wolę „przestępcom ulicznym”, 
okazać im, że raczej liczą na 
ich dobrą wolę w przestrzega- 
niu zasad ruchu ulicznego, niż 
na strach przed karą. 


timMopiec czy dziewczyna? 


duje, komu przypadnie w we 


nagrody 250 zł — 1 grudnia 
ra z nich wyobraża chłopca, 
wypełnić wszystkie dziesięć 


kuponów i przesłać je do Re- 


dakcji naszego pisma. 

Jedna z trafnych odpowiedzi 
będzie nagrodzona naśrodą w 
postaci 250 złotych w gotówce. 

W tym celu w dniu 1 grud- 
nia o godzinie 12 w południe w 
lokalu Redakcji odbędzie się 
ciąśnienie losu, który zadecy- 


Premie przetokcwe 
na kolei biorą dygnitarze 


Dla większego zainteresowania 
siużbą, ustanowiono na kolejach t. 
'w, pramje za przetaczanic wozów 
ra stacji, Świat handlowy zrozumi to 
1 ajlepiej, jak wielkiej doniosłości jest 

«bkie  mancwrowanic wagonami 
owarowemi na stacjach i uzna waże 
ość premji przetokowej. 

Tymczasem co mówi rzeczywi: 
:1ość? Dyvrekcje tak rozdzielają nres 
mje, że pracownik przctokowy. któr 
remu każdej chw*li grozi śmierć pod 
kołami przetaczanych wagonów, ©- 
trżymmujc aż 8—12 zł. miesięcznie, 
podczas kiedv niektórzy dygnitarze 
dyrekcyjni, siedzący spokojnie w biu 
rach, dostaja od 34%) do 1000 zł. Czy 


I 
I 
J 


dziale nagroda, 

Osoby, które już nadesłały 
część kuponów będą uprawnio- 
ne do udziału w konkursie w 
tym jedynie wypadku, jeśli na- 
deślą pozostałe kupony. 


Kupon Nr. 10. 


Konkurs 
„Szukajcie chłopca” 


Nr... 


Nazwisko 


terese 
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|„POLODERMA* 


idealny krem gllcerynowy 
do twarzy i rąk. 

Sprzedaż we wszystkich lepszych 
| perfumerjach i składach aptecznych. 
i Leboratorum 
|„POLLABOR" Sp z o. % 
' Warszawa 317 


przejazdem na kilka "| daja 


| | 
a 


ALEKSANDER BŁAŻEJOWSKI. 


20) 


TAJEMNICA HOTELU 
PRZY ULICY CHMIELNEJ 


Na ulicy wiatr siekł im w twarz, uderzając 
w oczy kroplami zimnego deszczu. Pod wpływem 
zimna Karnicki coraz szybciej przychodził do siebie, 
członki jego odzyskiwały prężność. 

Trzysiński wsunął mu rękę pod ramię i z ojcow* 
ską troskliwościa pytał: 

— Panie Ludwiku!. 
pije? 

— Ależ dyrektorze, przez ostatnie miesiace kie- 
liszka wódki nie widziałem. 

Wiec cóś u licha pana tak podcieło?? 

Karnicki nie odpowiadał 

Trzysiński dobrą chwilę obserwował  zmęczo- 
ną, wymizerowaną twarz młodego człowieka. W si- 
wych oczach staruszka malował się niepokój i tkli- 
wość. Zdawało się. jakby pragnał część jego trosk 
wziąść na siebie. 

Stali na rogu Ossolińskich i Wierzbowej, gdy na 
<e Trzysiński udał, że wpadl na doskonały pomysł 
Pociągnął swego towarzysza udając wesołość: 

— Przez pański atak naraziłem się porządnie 
gospodyni, spóźniłem się na obiad. Jeśli dobrze mi 
pan życzy i nie chce, aby mnie w domu wyłajano, i a- 
bym jadł odgrzewany obiad. to chodź pan ze mną do 


tzy ostatniemi czasami pan 


a o E a ee 


m || ER R Z A U O E R 


dwóch maleńkich dzieciaków Z | ammm ma POtrZEDNE tu komentarze? 


Europejskiego, Kieliszek dobrego koniaku na tą psią 
pogodę nie zaszkodzi... 

Karnicki nie prostestował, bo czuł, że obok nie- 
go idzie człowiek życzliwy. Serce wezbrało mu wdzięcz 


nością, chciał Trzysińskiemu dziękować, uścisnąć moc- | 
no staruszka, — siły mu nie pozwoliły. W gardle coś | 


go dusiło i dławiło, szedł posłusznie ze zwieszoną gło- 
wą. ale z ochotą w duszy. 

Sala hotelu Europejskiego była o tej porze pu- 
sta. Jedynie przy stole, koło bufetu, zapalony był kan- 
dełaber. Kelner siedzieli pochylezi nad rachunkami, 
z ich stołu padało tylko od czasu do czasu jakieś gło- 
śniejsze słowo, lub brzęknęła metalowa marka rzuco- 
na o stół. 

Usiedłi w ciemnym kącie. przywołał kelnera, aby 
zapałił światło. Cisza, wygodne fotele, ciepło, jasne 
swiatło zaczęły przywracać obydwom humort, Karni- 
cki dał się namówić, wypił spory kieliszek koniaku 
i czul, że ciepło rozchodzi się przez żyły po całym je- 
go orśanizmie, dochodzi do móżśu i tam usuwa zimny 
niepokój. 

Trzysiński zauważył wkrótce, że twarz jego to“ 
warzysza przybiera normalniejsze kolory, a oczy nie 
pstrzą z taką beznadziejnościa i tępotą na świat, To 
wprowadziło go w dobry humor. 

— O takiego, to pana lubię, panie Ludwiku... Tak 
pan wyglądał, śdy po raz pierwszy zapukał pan do 
mego pokoju. Pamieta pan? Zmienii się pan dopiero 
w ostatnich tygodniach, Cos się z panem dzieje niedo- 
brego. Tyle młedych ludzi przewinęło się przed moje- 
mi słaremi oczyma, a żaden nie spala! sie tak prędko, 
jak pan -— może jedyny Skierski, — ale jego nerwy 
i mózg przeżerała morfina. Odwiedzałem go w Twor- 
kach. Głód morfiny wykręcai ciało, jak sprężynę. Usy- 


piali go weronalem. Nic nie pomogło. W końcu da- 
wali mu tyle morfiny, ile pragnął. Był obłąkany. 
Strasznie umierał, 

Opowiadając o śmierci Skierskiego, Trzystński nie 
spuszczał oczu z twarzy Karnickiefo, iakby próbował, 
czy młody człowiek drśnieniem twarzy zdradzi się. 
Ale Karnicki zrozumiał aluzje. Wyczytał natarczywe 
pytanie w oczach staruszka. Zaprzeczył też gwałtow= 
nie: 

— Ależ dyrektorze, zaklinam się na cień ojca, 
że żadnego narkolyku nie zażywam. 

Trzysiński odetchnął z ulgą, potem delikatną rę- 
kę położył na żylastej ręce Karnickiego, uścisnął ją 
lekko, jakby mu dziękował i uspokojony już mé- 
wił: 

— Daruj pan, byłem niespokojny. Wierzę pami 
zupełnie. Jeśli nie narkotyki. to inne sprawy przecho- 
dzą po was literatach lekko. Przypominacie usposobie” 
niem trawę, która zraiażdżona ciężkim walcem zdaje 


się, że lada chwila uschnie, ale wystarczy trochę rot 


sy. czy deszczu, a rezpręża się, podnosi i rośnie dalej. 

— Nie zawsze trawa podnosi się, — zaprzeczył 
Karnicki. —. Ja twierdzę, że my literaci przypomina” 
my raczej kobietę matkę. Tworzymy i cieszymy się, 
że wydamy na świat piękne zdrowe dziecko. które 
śmiać się będzie du ludzi i słańca, a czasem czujemy 


pod sercem, że powsłaje twór, który jeśli ujrzy świa- 


tło dzienne, to nas zniszczy lub uśmierci. Nienawi- 
dzę „sądu nad Aniychrystem , Każde dzieło upada, 
gdy tworzone jest pod przymu: em... 

Karnicki zagryzł wargi, z niepokojem popatrzył 
na Trzysińskiego, jakby się przeraził, że powiedział 
zadużo, 

(D. e. Tah ë 
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EJ 
na Środę, dn. 24 b. m. 
ŚRÓDMIEŚCIE, 
— e — — mi. a | ma 
„APOLLO” (Marszailkowsta 108). 
„Kwiał nocy”, dramat z Polą Negri 
w roli głównej. 
COLOSSEUM (Nowy Świat 19) 
„Proto pierwszego męża“, Aramal 
z udz. Pawła Wegener i Glgi Czechow. 
CORSO {Wierzbowa 7, tel dc | 
„Zdepłany honor, dramat, w ros 
lach gł. Dorothy Mackail i Convay 
Tearle. z 
FILHARMONJA Jasna nr 5, 
„Ostalnie dni Pompei“, wielki wło- 
ski film z Riną le Liquoto. 


MUZA (Mokotowska 73, tel. 66-26) 
„Romans królewski“ z l 


FROGRAM 


RADJO 
PROGRAM 
RADJOFONICZNY 


na środę, dn. 2% b. m. 


Warszawa (długość fali 400 metrów). 
Godz. 13.00 — 15.15 — Komunikat 
gospodarczy; godz 17.00 — 17.25 
Program dla dzieci: godz. 14.30 
18.30 — Jazzzband; godz. 18.30 
18.55 — „Skrzynka pocztowa”, kores 
SĘ bieżącą amówi dr. Mae 


rjan Stępowski: godz. 19.00—-19.25— 
Odczyt p. t. „Państwo polskie w 
rozwoju dziejowym* wwegłosi prof. 
blenrvk Mościcki (Dział: „Kistarja 
Polska“); godz. 19,30 — 19.45 — Koz 
munikat rolniczy; godz. 19.45—-19.53 
— Nad program Rozmaitości: goz 
dzina’ 19.55 — 20.20 — Odczyt p. t. 
„Architektura renesansi i nowożyte 
na“ wwvgłosi prof. Lech  Niemojewe 
ski (Dział: „Historja sztuki"); godz. 
20.30 — 22.00 — koncert wieczorny. 
Muzyka lekka. T. 1. Auber uwertura 
do operv „Fra Diavolo“ wykona ore 
Xiestra. 2, Auber a) Opowiadanic z 
lgo aktu opery „Fra Diavolo“, 5) 
Arja z Igo aktu odśpiewa p. Z. Doz 


ekranu: Alice Terry, Ramon Nowarz 
ro, Barbara la Marr i Lewis Stonc. 
NOWOŚCI (ul Bielańska) 
„Za głosem serca”, polski film z Li- 
li Romską w roli głównej. 
PALACE (Chmielna 9, tel 51-14): 


„Trędowata”, 


J. Smosarska i B. Mierzejewski. 
PAN (Nowy Świat 40, te! 237-40): 


„Kobieły, klórym się nie 


my”, dramat psychologiczny. W roli [aneczna. wykona orkiestra. 


dramat w- powieści 

Heleny Mniszek. W rolach głównych 
Film ten sam. co w kinie „Corso”. sec e E SA Leonz 
ZN . cavallo. Śpiew Milla z Igo aktu op. 
oma Corr „Żuła”. b) Jam Gall „Gty nocą Ius 
Ga óikonada: Nona TAI ni odśpiewa p. M. Salecki IL 4. Rez 
r m i -| transmisja posiedzenia Rady  Micjs 
madge i Ronaldem Colman. skiej w Warszawicach w psrawic shz 
STYLOWY ‘Marszałkowska 112, | nacji teatrów. JIL 5. a) Puccini. Walc 
„Złodziej z Bagdadu“, przepiękna| Muscttv z op. „Cyganerja”, b) Czar 
bajka wschodnie z Douglasem - Fa.|necki: Romans, odśpiewa p. 2. Dos 
irbanks w roli głównej. hrowolskazPawłowska. 6. a) Tosti 1) 
ŚWIATOWID (Marszałkowska 111, | Umrzeć bym rad, 2) Pieśń nożegna: 

tel. 239-06). nie, h) Fonzo: Słodycz miłości, o 

kłania: |Spiewa p. M. Satalecki, 7. Muzyka 


| 
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na środę, dn. 24 b. m. 


POLONIA — POGON WE LWO-| WIELKI (Plac Teatralny). 


NME. 


W nadchodzącą biedzielę odbędzie 
się we Lwowie ostatni akr z serji 
Ligier o móstrzostwo dogrywka +5emi: 
nutowa pomiędzy Pogonią a Poloniy. 

Spotkanie to, decydujące o wyniku 
mistrzostw tegorocznych. wzbudza 
siłą rzeczy olbrzymie zainteresowa: 
nie, gdyż w razic, mało coprawda 
prawdopodobnego zwycięstwa Poloz 
lonji, ta ostatnia zostanie mistrzeia 


Polski. 
WIADOMOŚCI Z ZAGRANICY 


MISTRZOSTWA PIŁKARSKIE 
AUSTRJI. 

W tabeli mistrzostw dalszym 
ciągu znaduje się B. A, ©, w ubic- 
giym roku jeszcze drugoklasowy, mae 
jąc za soba Florisdorter A. C. Bsli 
mistrzowie, jak Rapid, Amatcurc, 
Hakoah, znajduja się abcenie w 
bardzo słabej formie i zajmują dalsze 
miejsca. Mimo to oczekiwana ješt 
ogólnie zasadnicza Zmiana tabeli i 
wyjście na czoło jednej z wyżej wys 
mienionvch drużyn. 

Zawodowcom wiedeńskim nie dzicz 
je się zbyt dobrze — większość klue 
bów jest tak zadłużona, iż zalega naz 
wet w wypłacaniu pensji graczom, to 
też np. gracze Amateure mają podob- 
no zamiar opuścić swój klub, twos 
rząc drużynę — „Adustria", 


ZWYCIĘSTWO FRANCUZÓW 
W BERLINIE. 


Pierwsze spotkanie w hockevu na 


w 


gl. Lva Mara. lodzie pomiędzy drużyną Club de 
WODEWIL (Nowy Świat 43, tel RADIO ZAGRANICĄ. Sports d'hiver de Paris a Berliner 
301 961: i N Sehlitschuhklub zakończyło sie dość 
Film ten saim, co w kinie „Filharmo- _ Berlin, 4839 m. — godz, 16.50 — | przypadkowem zwycięstwem francuz 
nja". 4 Koncert pepołudniowe; godz. 20.30— | zw 3:1, mimo staiej przewagi niem: 
URANIA "REAR. Fi>edn, 661 PM orkiestry dętej; godz. 22,50 j ców. 
„Motyle i mołylki”, oraz „Niech ży-| Pagan Pa" i M 
je król" z Jackie Cooganen.. Fraukfurt, 428.6 m. — godz 16.30—| SPOSÓR NA ZBYT KREWKICH 
Muzyka lekka (utwory Sull wana): PRZECIWNIKÓW, 
= godz. 19 — Transmisja z Opery: 
PLAC ZBAWICIELA „Golem", opera dAlherta. W tisie spotkania piłkarskiegn 
> 7 Monachjum, 535,7 m. — godz, 16—| w Waco w Stanach Z,ednoczonych 
SOKÓŁ (Marszałkowska nr. 69) Koncert kwartetu Anny  Rosenbere:| pomiędzy drużynami DBavlor Unis 


uer; godz. 20 — Wieczór muzyki lek- 


„Za glosem serca“, polski melodra: 
kiej; godz. 22.50 — Muzyka tanecz: 


mat. 


„TOMBOLA” (Marszałkowska 34). | "7% z 
„Czarny Orzeł”, jedna z najwspa-| _ Lozanna, 850 m. — godz. 20 — 
nialszych kreacji Rudolfa Valentino. | Muzyka dzwonów. godz 20.05 — 
Koncert muzyki aperowcj: godz. 


20,50 — Muzyka skrzypcowa; godz 
32 Muzyka taneczna. 


ma — 


WOTA. 

IRA (Wolska 3, tel, 135-04): 
„„Piesń milosci", dramat arabski z 
Normą Talmadge. Nad program koz 
medja — „Kobiety strażakami. 


CHŁODNA—ŻELAZNĄ. 


BAJKA (Żelazna 61]. 
Tom Mix w filmie Gentleman od 
stóp do głowy”, Nad program 2 kome- | 


WIADOMOŚCI! RADJOWE 


RADJOSŁUCHACZE O PROGRĄ: 
MACH STACJI WARSZAWSKIEJ. 


Dyrekcja „Polskiego Radja™ otrzv: 
muje codzienie setki listów dzięk= 
czynnych, w których radjosłuchaczce 
z entuzjazmem wyrazają się © zmias 
nach, zaprowadzonych w ostatnich 
tygodniach w programach audycji 
stacji warszawskiej. 


dje, 

LUX (Elektoralna 21). 

„Bezwsłydna kobieła”* z Pola Neśri 
oraz sensacyjny dramat z Tomem Mi- 
Xem, 

KOMETA (Chłodna 49) 

„Za glosem serca“, polski melodraz 
mat z Lili Romską w roli głównej, 


PRAGA. 


| „LOTOS” (Zygmuntowska 10). 
„Mały kapral“ (Napoleon), dras 
mat dzicjowy z wnukiem Napoleona 
Bonanarte w roli głównej. 
„ERA” (Inżynierska 4), 
a larry Peel w sensacyjnym filmie 
„Ze śmiercią w zawody“, 


PLAC KRASIŃSKICH. 
FORUM (Nowiniarska: 14). 


„Wilki z kopalni złoła”, sensacvje 
ny dramat z Miltonem Sills'em oraz 


> 


Z powszechnym aplauzem spotkały 
się zradjofonizowane przeróbki trage 
mentów z dzieł Tetmajera i Sienkiez 
wicza w interpretacji wybitnych ar: 
tystów warszawskich i koncerty 
przez mikrofon wprost z desek bil 
harmonji Warszawskiej. 


Wobec ciągłych próśb zostaną po 
wtórzone w najkrótszym czasie zraz 
djofonizowane przeróbki fragmentów 
Tetmajera i Sienkiewicza. 

Autorzy listów nic maja dość słów 
pochwały dla energicznej i spręźy= 
stej akcji dvrekcji „Polskiego Radja“ 
w kierunku zaktualizowania i uroze 
maicenia programów. 


m Sncy. Chaplinem „UJ, „te| pRzEpisY O WYDAWANIU PO: 
a th ZWOLEŃ NA POSIADANIE RA: 

OCHOTA. DJOODBIORNIKOW: 

m —— o 


„OAZA” (Grójecka 56). Radjoamatorzy często uskarżali się 

„W sieci tyrana“, dramat z Hary| na nicporozumienia z prowincjonal: 
Pecliem oraz „Zlot bocianów”, koż|nvmi urzędami pocztowymi na tle 
medja z Haroldcm Lloy dem. | przepisów. Otóż, w tym miesiącu poz 
jawił się Dziennik Urzędowy (ienes 
ralnej Dyrekcji Poczt i Telegr. 
Nr. 4l, który poświęcony jest szcze« 
gółowym przepisom i zawiera sze: 
reg udogodnień dla posiadaczy raz 
djoaparatów. 

Najważniejsze z nich. to możli- 
wość posiadania aparatów w pasie 
pouranicznym, możliwość nabywania 
ich przez młodzież od lat l4:u, oraz 
przez obcopoddanych bez ogranicze: 
nia. 

We wszystkich więc wątpliwych 


| B i 
* , t . > . 
A DJ © wypadkach prosimv powoływać się 


` na Dziennik Nr. 41. 


versity i Spring University doszło do 
bójki pomiedzy graczami, w której 
wzigła udział również i publiczność. 
Gdy policja nie mogła sobie dać ra: 
dv 2  uspokojenicm walczących, 
wpadł ktoś na dobrą myśl połecajac 
znajdującej się na placu orkiestrze 
zagrania, hymnu narodowego + Sta: 
nów Zjednaczenych., Skutek bł naz 
tvchmiastowv, gdyż wszyscy staneli 
na baczność, zaprzestając walki. Po 
zakończeniu grania hvranu nikt już 
nic miał ochoty do dalszej bijatyki. 


z R RCK 


MUZYKA 


AKADEMIA LISTOPADOWA 
„ORLĘCIA”. 


Referat Kulturalno:Oświatowy „Ore 
lọ“ urządza dn. 28.11—26 r, o godz. 
Sej wicez, Akademię  Ligtopadową 
w lokalu N.P.R., Nowy Świat 49:3. 

Program wykonają czlonkowie 
„Orlęcia”, i 


PRZYJAZD ZNAKOMITEJ 
SPIEWACZKI. 

Na czas krótki przybyła do Warz 
szawv rodaczka nasza, znakomita 
špicwaczka amerykańska Zoha Done 
glass—=d'^Arey. Artystka — opuseila 
Polskę przed laty 14, a więc przed 
rozpoczęciem swej karjery %piewas 
czej, której teronem bwłv: Francja, 
Hiszpanja, Stany Zjednoczone, Ka» 
nada, Filipiny, Australja, Chiny, Jas 
ponja i t. d. 

Spodziewać się należy, że i War: 
szawa będzie miała możność usłysze: 
nia artystki przy sposobności publi: 
cznego jej występu. 


ŚRODA LITERACKA 
W POLSKIM KLURIE 
ARTYSTYCZNYM 


W Środę, 24 b, m.. odbędzie się w 
Polskim Klubic Artvstycznym od- 
czyt znanej poctki Róży Czekańskiejs 
Ilcymanowej p. t „Amerykanizacja 
— Ameryki". 

W drugiej części nowela p. t. „Ames 
rykanka* odczyta M. balcerkiewi: 
czówna. 

Początek © g. 8zcj. 


———ocn z O ZZ A W DZA AA e 


c A A ZZ Z AA A AE 


Dzis wieczorem grana będzie pięk 
na melodvjna opera Pucciniego 
„Dziewczyna Zachodu". 

W głównych rolach wystąpia pr.: 
Woermińska, Gruszezyński i Orda. 
Starannie wystawiona opcra na każe 
dem przedstawieniu zapełnia szezele 
nie widownię. 

Jutro, we czwartek — narodowy 
balet „Pan Twardowski" z primaba: 
leriną Szmolcówną w roli głównej. 


NARODOWY (Plac Teatralny). 


Codziennie wvtworna komedja K. 
Wroczyńskiego „IW miłosnym  łabi: 
renęie", 

Rolę Zenona po K. Kamińskim ob: 
jął Wojciech Brydziński. Pozostałe 
role mają świetnych wykonawców w 
osobach pp.: Pancewiczowej, Grom: 
niekiej i Leszczyńskiego. 


LETNI (w ogrodzie Saskim). 


oczekiwana Z 
premjera 
zab. a: 


Dziś odbędzie się 
wielkim zainteresowaniem 
komedji Montgomery'ego p. t: 
jemnica powodzenia”. 

Cickawe założenie i intryga, Scene 
sacyjna treść, żywiołowy humor 1 
znakomita obsada tworzą niczwykle 


cickawa całość. Obsadę stanowią: 
Rożycki, Zelwerowicz, Gorczyńska, 


RotterzJarnińska, Lenczewski. Ore 
wid, Jarszewski, Iencrówna, Rapacz: 
ki, Kurnakowiez, Szreniawa, Odlska, 
Gielniewski, Knapezyński, Szarkow= 
ski. Skarzyński, Tomasik. Życki i inz 
ni. Reżyserja dyr. E. Chaberskiego. 


POLSKI (ulica Obożna!. 


Przedstawienia „Dzieje grzechu“ 
dobicysją końca, Jente codziennic zas 
pelnionv, Publiczność entuzjastycznie 
oklaskuje artystów ze świetną Marją 
Modzelewska na czele. 

W pracowniach Teatru Polskiego 
wre gąrqczkowa praca nad przygoto: 
wywaniem oprawy” "dekoracyjne "i 
kostjumowcj do „Cara Pawla _F* Mes 
ieżkowskiego. Na scenie odbywaja 
się ostatnie próby pod kierunkiem 
reżysera Borowskiego. 

P. lunosza:Stempowski w roli tytue 
łowej znajdzie wspaniale pole do 
wykazania swego wielkiego talen: 
tu. 


MAŁY (Filharmonja, ul. Jasna). 
Codziennie „Najpiekniejsze oczy 
w swiecie”, która to sztuka cieszy się 
niesłabnącem powodzeniem zarówno 
dzięki wielkim walorom literackim 
sztuki, jak i dzięki wybotnej grze arz 
tystów; Malickici. Daczyńskiego. Gaz 
wlikowskiego i Hicrowskiego. 


ĆWIKLIŃSKIEJ I FERTNERA 

(Nowy Świat 63). 

„Kiedy wrócisz?" Williama Maug- 
hama. Znakomita ta komcdja pelna 
szczerego dowcipu i zabawnych sy= 
tvacyj osiągnęła nichywałv sukces 
dzięki świetnym wykonawcom: nics 
zównancj Ćwiklińskiej oraz Gellów= 
nie, Chavcau, Pawłowskiej, Grahowz 
skiemu, Justianowi, Januszowi, Roz 
landowi i Wesołowsk'emu. 

Rozbawiona publiczność 
codziennie widownię do 
micjsca, 


IM. FREDRY (ul. Śniadeckich). 


We wtorck po raz drugi „Głośna 
sprawa“. Czysty dochód przeznaczos 
ny na Gwiazdkę dla inwalidów wos 
jennych. 


ODRODZONY (Praga — Zyśg- 
muntowska). 


Dziś ..Jarmark małżeński". 

Jutro premjera oryginalnego utwos 
ru Szaloma Asza p. t. „AMołke zlos 
dziej”, pierwszy raz na scenic pol- 
skiej w przekładzie S5. Wołkowicza, 
w inscenizacji i reżyscerji Andrzeja 
Marka. 

Sztuka otrzymała nową 
jak równieź zilustrowana muzyką 
motywów ludowych i cygańskich. 

Cickawe to widowisko w języku 
polskim wzbudziło nichywałe zain: 
teresowanice. 


zapołnia 
ostatniego 


wystawę 
Z 


Obsadę stanowią — Motke — J. 
Naszewski, Zlatka. jego matka — J. 


Micczyńska, Hanele, narzeczona Moz 
tke — St Szurszewska, Merv, linosko 


czka — W. Tatarkiewiczówna, 
W. głównicjszych rolach 


ski, Morozowicz, w 
Staszewski, Koziołkiewicz, 
szewski, Butrym i inni. 


Kostiumy własne. Dckoracje pro: 


jektu Bolesława Głuskiego. 


wwstapią 
pp. Bogusińska, Ordężanka, Szurigoś 
wa Zboińska Staniewski, K. Daszew= 
pozostalych pn. 
Tomaz 


TEATR NIEWIAROWSKIEJ 
(UL. Jasna, róś Sienkiewicza). 


Występy baletu rosyjekiego. Wos 
bee wielkiego powodzenia. Jakiem 
cieszyl się bakt rosyjski z Margerita 
| Froman na czele — znakomity ten że» 
spół ukaże się jeszcze dwa razy w 
Warszawie w teatrze Niewiarowz 
skiej. dziś, w śmmdę, a jutro, W 
czwartek, da. 25 b. m, o godz. 8.15 
wieczorem. Bilety w kasie tcatru. 


QUI PRO QUO (Galerja Luk- 


senburga, ulica Senatorska). 


Świetna rewia aktualno:politvezna 
p. t. „Karuzela“ ściaga do sympaty: 
cznego teatrzyku „Qui pro auo” ttus 
my publiczności, która fremetycznem 
oklaskami darzy świetnych wykonaw= 
ców. Rewja ma zepewnionc duże pos 
wodzenie. 


PERSKIE OKO (Marszałkow- 
ska Nr. 125). 


W dalszym ciągu wielka rewia p.t. 
„Dzieje śmiechu”, ktora nie przestaż 
je gromadzić tłumów publiczności. 
Śmiech i brawa rozlegują się pode 
czas całego spektaklu. 


OLIMPJA (Marszatk. 114) 


Dziś i codziennie szlagierowy „Lol 
Warszawa — Tokjo“, którv stal się 
największym sukcesem sezonu, Znas 
ne powszechnie postacie kinowe: 
Pola Negri, Harold Łlovd. Chaplin, 
Fatty Grubasek i Mr Kohn w wys 
konaniu: p. Olenicckiej, (-hrzanowe 
skiego. Sielańskiego, Wirskiego i 
Stróżewskiego, Co chwila wybuchają 
salwy śmiechu. 


ELDORADO (Ulica Hoża 25). 

Inauguracyjny program „To dopie- 
ro poczatek” wsiepnym bojem zyskał 
sympatję publiczności, 


MIGNON (Marszałkowska 81b) 

Dziś i codziennie rewja w 15 obras 
zach „Faun Belwederski «w dazienź 
kach" z pp. Noskowską, Sarnęcką, 
Rapacką, p. Śliwińskim w gł. rolach. 


CYRK WARSZAWSKI, 


Dziś, o godz. 8 wiecz. program o- 
twarcia, 16 atrakcyj, balet, tresury i 
gościnny występ dyr. A. Ciniselli 

Dzis gościnny występ fenomenala 
nego człowieka i artysty Tom Ja» 
cka. 


ZACHĘTA SZTUK PIĘKNYCH 
Pl. Małachowskiego 3. 

Dnia 24 25 i 20 b, m. gmach Tewa 
Zachęty będzie zamknięty dla zwice 
dzającej publiczności, w sobotę zaś 
dn. 2 7b. m, o rodz, l2:ej w poł nas 
stąpi otwarcie Salonu Dorocznego. 


—— s 


WIKTOR CHENKIN-W WAR- 
SZANS 

Wyhitny współczesny piosenkarz 
Wiktor Chenkin wystapi w piatek 26 
i w niedzielę 28:go listopada w sali 
Konserwatorjum. 

Udział w wieczorze biorą artystka 
opery warszawskiej p. Zofja Dobro: 
wolskasPawłowska oraz prof. Ludwik 
Urstetn. 


NRA ZZOZ OZ, ZZ OZ O 
— m i AA ZN A OE O 


WYSTĘP HALNY IHULANICKIEJ 

Halina Hulanicka zawsze entuzias 
stycznie przyjmowana przez  publie 
czność warszawską wystąpi tylko jes 
den raz przed wyjazdem do Paryża 
w nadchodzacą niedzielę, dn. 28 b. 
m. o godz. l2sej 50 w południe, w 
teatrze Polskim. 


Program znakomitej tancerki zaz 
powiada cały szereg nowych tañ: 
ców. Występ ten wzbudza wielkie 
zaintersowanie. Bilety w kasie Tens 
tru Polskiego. 


SPORT 
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Galecja Luxenburga 
D g 


SPLENDID Początek o -tej 
„KIKI“ 


świetna tragikomedja z życia zaka- 
lisowego teatru z Norma Tal- 


madgęiRonaldem toimanem ; 
Kino PALACE Chmielna | 
Sensacja sezonu! 


„TRĘDOWATA" | 


w roli głównej Jadwiga Smos:rska 


Nowinki z miasta 


OSTATNI TERMIN 


Przypominamy, że z dniem 25 H- 
stopada r. b, up'ywa ostatni termin 
wydawania fanlów Loterji Akade 
mickiei. Fanty wydawane są |edynie 
i wyłącznie w składach  Loterji 
„Łobzowiance”. Podkreślamy, że fan- 
ty. nieodebrane do dn. 25 listopada r. 
b. przechodzą na własność Komitelu 
„V Tygodnia Akademika". W 
awej własnej korzyści i dl. uniknię- 
cia nieporozumień — wszyscy posia- 
dajacy wygrane losy Loterji Akade- 


w 


imię 


mickiej — powinni je zrealizować do 
dn. 25 listopada r, b. Żadne reklama- 
terminie 


eie, zglaszane po lym 
przyjmowane nie będą. 


ODCZYT 
W STOW. KUPCÓW POL. 


Dziś, dnia 24 b. m, o godz. 
wiacz, w siedzibie Stow. Kupców 
Polskich przy współudziale przedsta- 
wicieli urzędow i władz panstwowych, 
oraz Sekcji Ekonomicznej Grupy Far» 
lamentarnej Polsko - Francuskiej od- 
będzie się zebranie, na  którem p. 
Wacław Ostrowski, dyrektor łzby 
Handlowej Polsko - Francuskiej, wy- 
głosi referat na temat: 

„Udział polskiego przemysłu ı rol- 
nictwa w tegorocznych targach i wy- 
stawach we Francji”, 


B-ej 


Wstęp wolny dla członków i wpro- 
wadzóonych gości, 


— 


p e e a OO a e 


DZIAŁ LEKARSKI 


DRZAZGI 


WARSZAWIANKA 


Na czczą chwalbę się nie silę, 
Bom jest szczerej prawdy dziecię, — 
Lecz powabnych niewiast tyle, 
Co w Warszawie, — niemasz w świe- 
cie! 

Warszawianka na wsze strony 
Urok sieje, wzrok zachwyci! 
Biuścik krągły, jak toczony — 
| maluśka nózia,. tyci! — 
Panegiryk zatem klecę — 
Wiotki, niczem puch, lub pianki 
I składając go w „ABC” — 
Wołam: wiwe!, Warszawianni! 

Esżet. 


ZE ZW. RZEM, CHRZEŚCIJAN 


Komisja Dochodów Niestałych przy 
Związku Rzem. Chrześc. w K. P, po- 
daje do wiadomości, 25 
listopada r. b. o godz. 8-ej wieczo- 
tem odbędzie się 7-my z rzędu kon- 
cert czwartkowy z udziałem artystow 


iż w dniu 


Opery Warsz. i tańce. 


NADZWYCZAJNE OGÓLNE 
ZGROMADZENIE L. O. P.P. 

W dniach 27 i 28 listopada r. b. 
obradować będzie w stolicy Nudzwy: 
Ligi 
na 
P 


czajne Ogólne Zgromadzenie 
Obrony Powietrznej Państwa. 
które przybędą delegaci L. O. P. 
ze wszystkich dzielnie kraju. 

Tegoroczne obrady Walnego Zaro: 
madzenia lag? mają specjalnie wiel: 
kie znaczenie. ze względu na szereg 
pader doniosłych spraw, jakie będa 
rozpatrywane. np 
statutu Ł. O. P. Po program prac na 
nabl! ższe trzy luta, sprawa polącze: 
mia L. O. P. P, z 'Fewem Obron$g 
Pizeciwgazowci i t. p. 

Obrady, które toczyć się będą 
gmachu C. T. R. (Kopernika 30). roze 
poczynają się w sohotę, d. 27 bh. m 
o godz, 12 w południe. Tegoż dnia o 
godz, ló:ej Prezydjum Ogólnego 
Zgromadzenia przyjęte będzie na u: 
roczystej audiencji przez Wysokiego 
Frotcktora L. O. P. P., p. Prezydenta 
Rzeczypospolitej. 


przyjęcie nowe o 


w 


Dr. med. BERNSTEIN 


Wspólna 63 m. 1 (parter) 
tel. 402-61 
chor. weneryczne, niemoc picio- 
wą, skórne, włosów i kosme- 
tyka tek. Przyjmuje 8—1 i 4—8 pp. 
Panie 1 —2. 


Niecała 12. Weneryczne, skórne 
i niemoc płciowa nd 8—10 r. i od 
2—0 w, Panic 4—5 W niedzielę 9-—3 


Dr. M. SZTERNŃ chtodna 7 


Chor. SKÓRNE, WENERYCZNE 


tel. 29-86 do 9r. i od 4 — B pp 


Dr. med. SCHOENMAN 
HORTENSJA 6. 
Niemoc płciowa, wener, (analizy krwi). 
Przyjm. 9—2 | 5—8, 


Dr. HENRYK ZUSMAN 


Al- Jerozol. 36 nawprost dworca 
Tel. 228-89, 


Choroby skórne weneryczne, niemoc 
płelowa. Analiza krwi. 


Przyjmuje 3',,—8'/,. Panie 31,—5 p.p 


Niezamożnym ustępstwo, 
Dr. H. LEWIN Starszy 


LECZNICA 


Specjalna przychodnia dla chorób we- 
nerycznych i niemocy płcio- 
wych Leczenie najnowszemi. 
środkami. Rentgen, lampa kwarcowa 
Sollux, elektryzacja, Analizy lekarskie, 
ORDYNACKA 9, TEL. 516-0: 
Czynna od 8'/, rano do 9 wiecz. 
Porada 3 zł. 
W niedziele | świeta od 10= 2 popoł. 


WENERYCZNA Pc on 


ay krwi ma ayfi'la. 


LECZNICA LEKARZY SPECJALISTÓW 
Twarda 4. 243 


ad 12—48 w, w niedz. i wieta od 12—7 w, 
| id o O R) 


SPECHALNA LECZNICA 
Nowy Świat 46/18, 
Chor. weneryczne, skórne niemoc 
płciowa. Lampa kwarcowa, Sollux. 
Od 9—5 i nd 6—9 Pah 


NOWY GASINET 
WENEROLOGICZN” 


LEKARZY SPECJALISTÓW 
Churoby wener, niemoc płciową, a! 
lzy krwi na syfilis 
Twarda N»? 45 róg Złotej. 
Przyjęcia od 10 rano do 8 wiecz 
Wizyta 3 zt. W niedz. od I0—2 p 


NIEPCPÓ VNAREJ DOBROCI I TONIOŚCI CZEKOLADY I CUKTY 


T „deneta Tow. Ake. w Poznaniu | 


JENERALNA REPREZENTACJA 


Warszawa CENTRALA CUKIERNICZA Chłodna 2 igl, 515-1 


Oszczędnie Panie Kupują! 


welny, wióczki, bawełny i 'edwab na chustki, 


kilimy. dywany I try: 


kolaże. zephyr francuski w klebkach feel do szycia. (oten Perie D. M 


C. i C, B. Fiłof os ı Lacet 
W FIRMIE 
Hu i ý 


iat , „R adio'* 


PRZĘDZOPOL” 


wzory do rvbót ręcznych 

Warszawa, Senałorskn 6. 

Tel. 213-57. (Sklep frontew:) 
DETAL 21. 


Pogotowie | 


Krawieckie 


HALLO: HALLO! 


n 


NA RATY 


a bardzo dogodnych w runkach 


Dzwoń tel 10681 — J G>]ewski, WIL- | ow'yeia da nskie | ubiory mert- 
cza 29a. Odświeżanie od 3 z!, pranie, | js w p erwszor:cdn=j wytwórni. 


farbowanie, nicowanie i przeróbki, 


Nowolipie 39 m. 8, front II piętro. 


24.11 ABC 1926 


— 


Str. 


Od lat 24 pracuje nad swą sztuką 


Od dziecka w cyrku, więziony sznurami, z pokrwawionemi 
rączkami ucieka do innych dzieci 


Mawny albinos, Tom jach, opowiada o swej karjerze 


Potrzeba jest matką wyna- 


Mając lat 6 podróżowałem z 


Początkowo pracowałem tyl- 


lazków, — mówi stare, mądre |mym impresarjo po calej Euro- |ko ze sznurami. Później przysz- 


przysłowie, 

Przysłowie to specjalnie rzu- 
ca się w oczy przy poniższej o- 
powieści, którą za kulisami 
Czrku opowiedział nam wszech 
światowej sławy albinos, arty- 
sta cyrkowy Tom Jack: 

— Jako albinos, rzadkość w 
świecie ludzkim, już od małe- 
go dziecka występowałem w 
cyrku — mówi wysoki .tęgi mę- 
żczyzna o0 białych, jak snieg, 
włosach i czerwonych oczach. 


PORE EZ OZ OC ROROWOO 


Pomóżcie 
biednemu chiopcu 
Ofizry płyną dalej 


Karolek Zagórski, którego 
sprawę poruszaliśmy przed kil- 
ku dniami, otrzymuje ciągle 
dowody sympatji naszych czy- 
telników: 

Z. Nagórska —- zt. 5. 

Dr. Biliński, Gdynia — zl. 3. 

Halcia — sł. 7. 

Bezimiennie — zł, 2. 

Ks. W. Bojarczuk, Goraj —- 
zł. 2. 

Oto lista osób, które pospie- 
szyły z pomocą dzielnemu chłop 
cu, 
ZOZ ZORRO 


Z TOW. NAUK, WARSZAW. 


Dnia 25 b. m, o godz. 6 wiec- 
czorem w auli Uniwersytetu 
Warszawskiego, odbędzie się 


doroczne zebranie Tow. Nauko- 
wego Warszawskiego. 


LEOLA CUY: 


Fáj A 
SKLEP DETALICZNY *ULFCH 


wama - 


+ skr 


ATA 


y' „UŚ Ę 
WYSTIEGAĆ SIĘ AŃ z 3 
pee 


PODEABIAŃ 
Tówaky wy 


GOEDECKE BC? 


„LECZNICZY 
ŚRODEK PRZECIWKO 


CZOPRŁI 


ANUSOL 


PRAWDZIWY TYLKO wPUDEŁKACH PLOMBA 
DO NABYCIA we WSZYSTKICH APTEKACH 
'SKŁADACH APTECZNYCH. 
JENERALNI PRZEDSTAWICIELE 
NARZECZPOSPOLITĄ POLSKĄ 
DOM HANDLOWY 


ED KOCH 1 W.BORMANN 
WARSZAWA 
UL.BODUENAN?1 


a 


Na prowincjiPewnych 12-14 
złetych dziennie może każdy za- 
robić nawet przy małej energi!, nie tra- 
cąc swegu czasu. lInlormacje oraz ln- 
strukeje wysyłam niezwiocznie po o 
trzymanit znaczka za 20 gr. na odpo- 


wiedź. Adresować: „Warszawa Centrala ; 


Skrzynka pocztowa 452. 51 


pie, ale byłem jednem z najnie- 
szczęśliwszych dzieci na świe- 


cie; . 

Oto mój „entreprener" nie 
chcąc, aby mnie widziano na 
mieście, aby tym chętniej wi- 


dzowie szli do cyrku, zamykał 
mnie w mieszkaniu. Każde 
dziecko pragnie się bawić, pra- 
gnie być z innemi dziećmi. Dla 
mnie przyjemności te stały się 
niedościgłem marzeniem. Za- 
cząlem przemyśliwać nad tem, 
jakby się tn z mojego więzienia 
wydostać. 

Uciekałem po linie przez ok- 
no. 

Wtedy zeczyło mnie wiązać! 
Powrozami do łóżka lub krze- 
sia. 

Szarnałem moje więzy. krew 
j ryskała z drobnych rgczyn, ale 
w końcu nauczylem się uwal- 


4 ze sznurów. 


Oto początek mojej sztuki- 

Kiedy miałem lat dwanaście, 
lat temu 24, występowałem w 
Madrycie. Był to dzień uradzin 
mego im""esarjo. Wszyscy o- 
fiarcwywaii mu jakieś prezen- 
ty. A ja... 

Kazałem się przywiązać mo- 
cno do krzesła. Uwolnilem się 
po kilku minutach. To był mój 


ny przy tem „król dyrektorów 
cyrku“, Leonard Parish zawo- 
łał: 


mieć w programie. 
Odtąd zaczęła się moja wiel- 


ły łańcuchy ti kałtan bezpie 
czeństwa. Śaeiątywa wyszła w 
obu wypadkach od publiczno- 
ści, 

Pamiętam ten pierwszy raz z 
kaftanem bezpieczeństwa. To 
było straszne. Zemdlałem z 
wysiiku i nie mogłem się uwol- 
nić, Wtedy wylano mi na glo- 
wę kubeł zimnej wody, Otrze- 
żwiałem. Przegryzłem rzemień 
i uwolniłem się wreszcie na pół 
przytomny ze zmęczenia. 

Dalsza moja karjera to jedno 
pasmo tryumłów. 


W New Yorku, związany i 
rzucony do wody z dużej wy- 
sokości, pod wodą  uwolnitem 
się z więzów. 

W Texas uwolniłem się z 
więzów wieczony przez ko- 
nia,.. 

— Czy pan udziela swych 
wskazówek policji? 

— Oczywiście. ldeą moją 


jest nauczyć ludzi, że więzy nie 
są żadną rękejmią bezpieczeń: 
stwa, sprawiają natomiast dot- 
kiiwy ból. Nie trzeba ich uży- 
wać. Zamiast kaftana bezpie- 
czeństwa, naprzykład, wystar- 
czy użyć dwóch prześcieradeł. 
z ży- 


upominek. Przypadkowo obec- | 


Oto garść szczegółów 


ia niezwykłego istotnie cyr- 


| kowca. 


Na zakończenie 
| kreślić jeszcze 
kultury u naszej 


pôd- 
wypada brak 
publiczności. 


GSchodząc na arenę, by wiązać 
Tom Jacka, młodzieńcy pragną 


— Oto mi sztuka. To chcę | sję popisać swą zręcznością w 


wiązaniu i wprost znęcają się 


nad arlystą, 


ka karjera, Obrzydliwe!... 
miej > W EE E E 
kabie- zał slö. palla 
ANDDYNKI URODĘ az [TYLKO è m FUTRA, er 


| odrieża. usuwa 
[rej skazy i braki 
pierwszorzędny | 
Gabinet Racjonal-, 
nej Kosmetyki 
D-rowej Magdale- 
ny Poznańskiej, 
Nzjnowsze parys- 
kie nietody. Naj- 
świeższe  zdoby- 
cze współczesnej 
kosmetyki Maqnil- 
lage, Udoskonalo- 
ne barwienie wło- 
sow. Tiwałe przy- 
ciemnianie brwi 
Mokotowska 52 
Telefon 108-37 
137 


ï 


| MEBLE NA RATY 


LO 10 MIESĘLY stalym i poleco- 
nym klijentom bez zaliczek daje Maga- 
Jn mebli FRANCISZK% BAZO- 
U0WwSK'LGO, Nowy: Świat 43, 
l pietro (dawniej Elektoralna 1), wielk! 
„wybór sypialni, gabinetów, salonów, 
'redensów. stołów. szał bieliźniarek, 
segarów, biurek, otoman, leżaków, me» 
bh gętych. 88 


KORZYSTAJCIE PANIE!!! 


vkrycia fokowe, bibretowe od 507 zł, 
pluszowe, barankowe 130 - najmodniej 
sze „Radjo* reklamowe z futrem 140 
wykwintne rypsowe 175.-fntra 275. - 
welurowe 50.- Pracowna Mrawiecko- 
kuśnierska. Br. UnKkiewicz, Hoża 54 
m 2. Filja Krucza 30 280 
m palt pluszowyci 


ODŚWIEŻANIE bez prucla na 


oecjalnych maszynach wytłaczanie 
pieknych deseni na zniszczonych plu- 
szach, sztukowania nie znac. Najmod- 
niejsze desenie „Radjo” i „Młode Ka- 
rakul”. Pirzelasonowywanie palt na 
modne. Złota 5 —2r 72 


NA GW AZDAĘI| 
LUSTRA 
po cenuc': zniżonych polecają: 
KACZOREK i CHĘUŃSKUI 
Sp z ogr. odn 


"FEP FABRYCZNY: Noja 21, 10. 111-52. 
Wyprzedaż braków fabrycznych. 


naotrzymaćzegarki 
złote p'erścionki 
obrączki,łańcuszki 
oraz inne towary. 
Warunki, ceni ki 
oraz i serje wysy- 
tamy tylko za na- 
desłaniem 3! gro- 
szy. Dom Towa- 
rowy. Warszawa 
Skrzynka poczto- 
wa Nr. 453—1, 


FUTRA..RA- 
TY najdogodniej- 


sze warunki, 
palta fokowe, ka 
rakulowe, bibreto- 
we | pluszawe, ga- 
lanterja  fntrzana, 
fu'ra męskie, prze- 
róbki podług na|- 
nowszych modeli. 
10 procent taniej 
wyękonywa wy- 
twórnia futer | n- 
kryć. Dzielna © 
m, 34. 127 


MEBLE NA 
RATY owe. 


Pojedyńcze sztuki, 
Całe komplety. 
Wybór otoman. 
Garnitury salono- 
we Kredensy, Me- 


ble biurowe Sza- 
lv. Stoły, bkóźka. 
bieliżniarki, Sta- 


tym i rekomendo- 
wanym klijentom 
bez za icz^i, 
nÄleksander" 
Marsralkow- 
ska 108. 129 
KTO chee mieć 

IU solidnie, 
tanio pokyti 
dach niech zwró: 
ci się do zakładu 
blacharskiego 
Więckowskiego. 
Plac Trzech Krzy- 
2y a tel. NI5-32 


ee 


A. MEBLI ży 


ży 
wybór na majdo- 
godniejszych wa: 
ankach. Krók w- 
ska 14 (vis a vif 
Zielnej) 261 


Juszki, kurtk', bur» 
ki,garnituty, spod- 
nie w wielkim wy- 
borze na składzie. 
Ceny o 409/, niż- 
sze aniżeli wszę- 
dzie Futra szo- 
ferskie Sipowski 
Majewski Chmiel- 
na 48, tel. 242-793. 

203 


OTOMANY, 


sofy łóżka, tapcza- 
ny. meble klubo- 
we, materace, po- 
lecs po cenach fa- 
brycznych Wy- 
twórnia tapicer- 
ska Tylickiefgo, 
Nowy Swiat 62 W 


podwórzu 233 


WILCZA 57 
FUTRA. 
BURKI, 


palta zimowe de- 
misezonowe. męs. 
kie, damskie plu- 
szowe, kurtki do 
polowania arni- 
tury  marynarko= 
wę. smokingowe, 
sportowe, ucznio. 
wskie ubrania. pai- 
la cieple. Wielki 
wybór futer goto- 
wych Tanio wle 
wiko gotówką. 
Kurtki gospodar- 
skie Warszawska 
społka Ghiześci- 
jańtska, nl. Wilcza 
57 m. 2, tel. 175-91, 

25 


FUTRA NA 
RATY bez doli- 


czeń. Bar- 
dzo dogodne Wa- 


runki. Palta kara- 
kułowe,  lokowe, 
'nne. Duży wy- 
bór kołnieizy etol, 
lisów. Prz jmuję 
obstalunki, przę: 
róbki padłng o- 
statnicii — modeli, 
Re bota wykwint. 
na. susdita Nn 12 
m. G 338 


aa TEZ ii 
è 14 ' 


Nr. 


164. 


— Skoro termin zgłoszeń do 
konkursu upływa dopiero I-go 
grudnia, w jakim celu więc 
Częstochowa wybiera  „gwiaz- 
dę”, jeśli do konkursu może 


W ubiegłą sobotę podalismy 
wynik wyborów kandydatki do 
konkursu filmowego w Często- 
chowie, W związku z tem zwró 
ceno się do nas z zapytaniem: 


Szkoła szycia i kroju na Żoliborzu 


Młodziutkie uczenice ze szkoły szycia i kroju w barakach 
dla bezdomnych pracują gorliwie, O szczegółach życia w bara- 
kach piszemy na str, 5-ej. 


Szkoła dla wiekowych analfabetów 


Siwowłose uczenice i uczniowie pensjonarjusze baraków na 
Żaliborzu zgłebiają tajemnice alfabetu. 
Oświałę na Żoliborzu prowadzi żona dziennikarza, p. Gem- 


bicka. 


Przy przyjmowaniu do szkoły 


— W.którcj części? 

— Ależ cała proszę pana! = od: 
powiedziala dziewczynka, zarumie: 
niona ze wstydu, że ją o takie rzeczy 
pytają. 


Nauczyciel! wpisuje nowostępującą | 
dziewczynkę do księgi szkolnej. 

— Jo tv. jesteś; tą dziewczynką, 
która urodziła się w Afryce? 

— Tak. 


SEKRETARZ REDAKCJI PRZYJMUJE OD 6 — 


Nr. 217, 


zgłosić się większa ilość osób? 

Odpowiedź na to pytanie 
można znaleźć w poprzednich 
numerach „ABC”, pomimo to w 
krótkich słowach  wyjastimy 
sprawę. 

Każda kandydatka do nagro- 
dy konkursowej, która z ja- 
kichkolwiek powodów nie mo- 
że słanąć do konkursu lokalne- 
fo, może przesłać swe iotogra- 
fje do Komitetu Orśanizacyj- 
nego w Warszawie i zostanie 
zaliczona w poczet uczestni- 


Dia niszych pań 


Napewno w każdym domu znaje 
dują się skrawki niepotrzebnych ma 
terji, które možna spożytkować na 
zrobienie kilku gustownych podu: 
szek, Poduszki takic można robić o: 
krągle. w kształcie kwadratu, trój? 
kątu, podłużnego wałka, lub bardzo 
dzisiaj modnego sześcianu, 

Dobierając odpowiednio barwy np. 
fijołkowy z zielonym, szarym 
bcigccowym.  pasowy ze złotym, 
bronzowy z bladoróżowym (połącze: 
nia mogą bvć śmiałc) musimy zasto: 
sować kształt poduszki do ilosci poz 
siadanej materji. Więc np, mając 
kawałek czarnego aksamitu 1 pomae 
rańczowego crepe de chinc'u (kolor 
czarny stosuje się bez wyjątku do 
każdego innego). możemy zrobić poz 
duszkę w=- kształcie kwadratu, któż 
rego każda połowa (wzięta ukośnie) 
będzie inna, Na polowie pomarań 
czóowej nakładamy aplikację z aksa 
mitu w kształcie prostych w rysun: 
ku kwiatów, Kant poduszki i brzegi 
kwiatów obszywamy zlotym  sznu: 
reczkiem. Najłatwiej robi się apli- 
kacje z sukna, ale ladne są równicz 
z aksamitu i skórki, 

PFoduszkassześcian 


lub 


może posiadać 
każdą ściankę w innym kolorze; mo: 
žna utrzymać ją tylko dwóch 
tonach i zahałtować w duże wzorx 
nitką jedwabna, metalową, lub włóż 
tzką. 

Wałek w kolorze jednolitym nale- 
w kilku 
miejscach wstążką z lamv lub wro: 
rzystego jedwabiu, a na końcach do- 
dać po chwaście. Może być również 
różnokolorowy 2 poprzecznych 
podłużnych pasów. 


w 


ży ożywić przewiązaniem 


lub 


Mira, 


Kocha... 


— Zdajc mi się, że aptekarz barz 
dzo kocha swe dzieci? 

— [ mnie się tak zdaje, bo ilekroć 
razy daje im lanie, zawsze je przed: 
tem chlorolormujce, | 


My. ZW 


czek konkursu. W ten sposób 
przy rozgrywce  cstatecznej 
szanse wszystkich uczestniczek 
będą zupełnie równe. 

Zresztą wybory w innych o- 
| of 


Nr. 167. 


kręgach nastspia prawdono= 
dobrie dopiero po pierwszym 
grudnia. 

Radom, naprz., urządza wy- 
bory w dniu 2 grudnia, 
=""="="NPRER"W 


BOGATY POLICJANT 


Za kielich wina zapłacił 75 dolarów 


nies 
do 
służby w Waszyngtonie, miał bardzo 
przykry wypadek. 


Policjant St. Zjednoczonych, 
jaki Starłewcather. przydzielony 


W wigilję przyjazdu do Waszyng 
tonu królowej rumuńskiej, t zn. okoz 
ło 20 października, otrzymał on zlez 
cenia pilnowania budynku poselstwa 
rumuńskicgo w tym mieście. Ktoś z 
poselstwa, aby mu dodać ochoty i 
odwagi oraz poznóc do spędzenia noz 
poczęstował 
cjanta kieliszkiem wina. 


eyv na czuwaniu, poli» 


Wiadomo, że mimo zakazu alkoho» 
posiadad 
pewne ilości trunków. Giedny Staka 
wceather odzwyczaił się już od alkos 
holu, bo ten jeden kieliszek wystar- 
czyt, ażeby go zwalić z nóg. To tc 
znaleziono go zrana w stame politos 
wania godnym. 


lu poselstwa mają prawo 


Oczywiście, dowiedzialy się o tem 
wladze, które kazały mu zapłacić 75 
dolarów kary. Zostawiono go nadal w 
policji tylko dlatego, że dotąd zażye 

| wał stale wyjątkowo dobrej opinji. 


Hej ramię w PCA 
Wspólnemi łańcuchy epaszmy 
ziemskie kolisko 


Zestrzelmy myśli 


w jedno ognisko... 


Przyjaźń jest najpiękniejszym 
przejawem życia społecznego. 
Gdyby miast waśni i zawiści 
wśród ludzi zapanowało brater= 
stwo i przyjaźń, gdybyśmy prze 
stali raz nareszcie wyznawać 
zasadę „homo homini lupus 
est", życie zyskałoby dużo, du- 
żu pięknych momentów. 

Jednym ze środowisk, wśród 
których piękne, a wzniosłe ha- 
sła przyjaźni znajdują najsiiniej- 
szy oddźwięk, iest środowisko 
akademickie, Młodość, pęd ku 


ideałom, mądra, a czysta at- 
mosfera nauki, oto czynniki, 
którym zawdzięczać należy 


pizepojenie przyjaźnią serc pol- 
skich akademików. 


Przyjaźń, jako czynnik Lwór= 
czy, czynnik organizacyjny, 
najmocniej uwypukla się w kor- 
poracjach akademickich, które 
z przyjaźni powstały i na bra- 
terstwie budują swój fundament 
ideowa - wychowawczy. 

Świeżo mamy do zanolowa* 
nia fakt podkreślenia tej przy- 
jaźni nazewnątrz. W myśl Mic- 
kiewiczowskiej zasady: ! 

— Hej ramię do ramienia — 
zawarły ze sobą braterstwo 
dwie polskie korporacje: Lechi- 
cja (Dorpat — Warszawa) i 
Bator'a (Wilno). Życzymy im w 
tej tak uroczystej chwili, aby 
braterski ich związek prze- 
trwał długie lata. 


OO OO OSO WO 
7 W, 


CENA OGŁOSZEŃ: W tekście 1 mm. na 1 szp. (łam pięcioszpaltowy)—50 gr., Komunikaty —75 gr. Zwyczajne (łam 10-szpalt.) —15 gr., Drobne 1 słowo—10 gr. 
WARUNKI PRENUMERATY: miejscowa (z odnoszeniem do domu) i zamiejscowa Zł. 4.50. 
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